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Wychodzi codziennie c godzinie 5, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznyoh.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 

na prowincji 1 w całej m onarchii A ustro- 
W ęglcrskiej:

miesięcznic z łr .  2.— kw artalnie z łr. 6 .—
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)

Za granicą kw artalnie z łr . 7-50.
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

STnmer pojedyńozy kosztuje 10 ot.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Kar 

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints* 
Peres 81. — We WIEDNIU: HaasenBtein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU : A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno-

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsee 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łye akowska 3.
Telefon 104.

L w ó w  dnia 6. m aja.
W czoiaj wieczór odbyła się w s p ó l n a k o n -  

f e r e n c j a  m i n i s t e r j a l n a  pod przew odnictw em  
cesarza w spraw ie żądań, k tó re  m ają  być p rze d ło ­
żone delegacjom . N arady  już ukończone; m in is tro ­
wie węgier9Cy pow rócili do B udapesztu.

M ł o d  o c z e s i  o rgan izu ją  w ielką powódź pe- 
tycyj do sejm u pizeciw  ugodzie czesko-niem ieckiej 
Petycje takie k rążą już , podawane z rąk  do rąk
dla podp isyw an ia .

w ę g i e r s k i e j  Izb ie posłów poczęto 
wczoraj rozpraw ę szczegółową nad pro jek tem  u sta ­
wy o decen tra lizacji sądu  drugiej in stanc ji. Ja k  
Pester L loyd  d o n o s i, jeszcze w bieżącej sesji 
przedłoży rząd p ro jek t w sp raw ie  wypoczynku 
niedzielnego, czem u T isza się op iera ł.

Z P o z n a n i a  donoszą, że m a ją tek  K om or­
n ik i wraz z folw arkiem  B ylino, położone w pow. 
ś re d z k im , sp rzedała  p. M arja  P onińska N iem ­
cowi, Beymowi z O palenicy.

W edle doniesienia PolP. Corr. z P e te rsb u r­
ga, rząd zarządził, aby odtąd w ydalano z ta k ą  s a ­
mą surow ością ż y d ó w zam ieszkałych  w pow ia­
tach , p rzy tyka jących  do g ran icy  p ru sk ie j, ja k  to 
się dzieje w pow iatach wzdłuż g ran icy  au s trjac k ie j.

Donoszą z P e t e r s b u r g a :  K om ite t m i­
n istrów  roz trząsa  obecnie p ro jek t połączenia B a ł ­
t y k u  z B iałem  m orzem  zapomocą kanału .

M in iste r ośw iecenia zaw ezwał kuratorów  
okręgów naukow ych , ażeby w yjaśnili Radom 
sz k o ln y m , że w szystk ie o tw ierane po wsiach 
s z k ó ł k i  e l e m e n t a r n e  podlegają za rzą­
dowi zw ierzchności duchownej i że do niej zw ra­
cać się powinny gm iny , p ragnące posiadać tak ie  
szkoły.

Synod postanow ił, aby ua przyszłość nau 
czycielam i re lig ii w g im nazjach  nie m ianow ać 
duchownych, będących przy cerkw iach  p ara fia l­
nych , albo przy cerkw iach  in sty tn cy j dobroczyn­
nych, nauczycieli zaś, będących obecnie w takich 
w arunkach, pozostaw ić tylko do czasu w ysłużenia 
pensji.

D zisiaj m a się zebrać nowy r a j c h s t a g  
n iem ieck i. Co do składu przyszłego prezydjum  
ra jch stag u , m niem ają w kołach  p arlam en tarn y ch , 
że stosownie do zm ienionego stosunku  liczby s tro n ­
nictw , w ybrany w praw dzie zostanie prezesem  do­
tychczasow y prezes L eretzow , na pierw szego je ­
dnak w iceprezesa pow ołany -będzie h r. B ę jle s tre m , 

v jako  członek najpotężniejszego dziś s tronn ic tw a 
ń jó o e tru m , d rug im  zaś w iceprezesem  w ybrany zo­

stan ie  H aen el ze stro n n ic tw a wolnom yślnego. Człon­
kowie rozbitego dziś k a rte lu  chcie li zrazu za- 
m inifestow ać opozycję sw oją przeciw  tem u z a m ia ­
row i w strzym aniem  się  od wyborów, odstąp ili 
jed n ak  już  od tej m yśli wobec oczyw istości, że 
dzisiejszy  sk ład  parlam en tu  w yklucza w szelką m o­
żliw ość innego w yboru. ,

Co do rządow ych przedłożeń słychac n a j­
pierw  o w niosku, dążącym  do p o w i ę k s z e n i a  
s i ł y  z b r ó j  n e j  na stopie pokojowej. A rty ls r ja  
połowa m a być powiększona o 54  b a te ry j, si i ba- 
L rv i w korpusach nadgran icznych  ma być podnie- 
oij  (j0 16 dział, bataliony  czterech korpusów 

?  ■ 1 15. 16 1 17 m ają  o trzym ać
nadgranicznyc , 700 ludzi; sku tk iem  tego
s ta łą  będzie powiększona o 5.05o
s iła  .Pokol0^  tyle %  przeszło o 6.000 ludzi.
Oorócz tego przedłożenia pojawi się żądanie no- 
Uprocz tego 11  ̂ k o l o n i a l n e  w Afryce,
wych kredytów  urzę(|„ików , dalej wnioski
na popraw ien ie p łacy  uizę .zeraysłoWyCh, o
do ustaw  o sądach zPmian ie dotychczasowej
sądach rozjem czych „ . pr0jektów  rządowych
ustaw y przem ysłow ej. Oproca P j  łona

się  „ i .  .
s tro n n ic tw . W edług urzęuoweg nnmnożeme
w szystkie potrzeby na ™or2a^ i ę lg  m ii ionów 
arm ii w ym agają conajwyżej k y 
m arek rocznie.

W edług zapow iedzi naszego te le g ra m - PTZJ '  
bv ł i n i do B erlina  d y rek to r departam en tu  sp ia  w 
zew nętrznych A nderson, d la  ustnego porozum ienia 

• 9 w sp raw ie  w ytknięcia g ran icy  in teresów  an ­
ielskich i n iem ieckich  w zachodniej i wschodniej

A f r y  R ezu ltaty , ja k ie  dotyczas osiągnął m ajo r 
W i s s m a n n  w A fry ce  w schodn iej, ch a rak te ­
ryzuje  znany kato lick i m isjonarz ks. Schynse 
w liście , pisanym  27. m arca do pewnego p rzyja ­
ciela  w N iem czech. .P ra c o w a ł on tu ta j —  po­

w iada ks. Schynse —  bardzo dzieln ie  ; k ra j je s t  
spokojny, drogi karaw anow e bezpieczne, A rabow ie 
poddali s i ę ; surow ość, z ja k ą  w ystąp ił przeci 
naczelnikom  rozruchu, n ie  ro z ją trzy ła  ludu, lecz 
go przeciw uie uspokoiła. Je ż e li by ł surow ym , to 
był przecież spraw ied liw ym , a stanow cze w ystą 
p ien ie jego okazało, że chodzi o utw orzenie s ta ły c  
stosunków. Tego dowodzą im  także m ałe  fo rty  
k tó re  się wznoszą wszędzie i są obsadzone m ałym  
garnizonem , uzbrojonym  w d zia ła ."  K s. Schynse 
tow arzyszy Kminowi.

P ra sa  n iem iecka ustaw icznie się za jm uje  a r  
ty k u łam i H am burger Naćhr. i p rzypisu je  rozm aite  
enuncjacje  tego pism a, także w k w estji Szwaj 
ca rji i A nglii, in sp iracjom  ks. B i s  m a r k a .  Pa 
wne pism o tw ierdz i naw et na podstaw ie infor 
m acji jakoby  z D an ii o trzym anej, że pomiędzy 
F iied r ic h sru h e  a redakcją  Hamb. Nachr. is tn ie j 
bezpośrednie połączenie telegraficzne, za pomocą 
którego ekskanc lerz  codzień porozum iew a się k il 
kak ro tn ie  z organem  sw oim , a to szyfram i.

S ocja listyczne dzienniki b e rliń sk ie  jn ż  nie 
ukryw ają , że ś w i ę t o  1. m a j a  w cale się nie 
udało. Yolksztg. pow iada naw et, że „stronnictw o 
robotnicze na śm iech się w ystaw iło , i to niepo­
wodzenie je s t  najdo tk liw szym  ciosem , ja k i  nas 
m ógł spotkać. N iechaj robo tn icy  b io rą  sobie ztąd 
nauczkę i n ie  słuchają  „przywódzców ", k tórych  
n iesum iennem u szczw auiu  tę  porażkę przypisać 
należy."

W ydzia ł spraw  zew nętrznych rządu  s z w a j ­
c a r s k i e g o  w ykazał, że każdy je d en a s ty  m ie­
szkaniec S zw ajcarji je s t  cudzoziem cem , n iebez­
pieczeństw om  przeto, ztąd  w yniknąć m ogącym , n a­
leży zaradzić ja k  najrych le j.

Ściślejsze wybory do p a r y z k i e j  R a d y  
m i e j s k i e j  w ydały następujący re z u lta t :  wy­
brano 52 republikanów , 6 konserw atystów , 1 bu 
lanżystę. Nowa R ada będzie przeto  znacznie ró ­
żnić się od poprzedniej. C ała niema 1 p rasa  n a ­
zywa ten re z u lta t zupełuą porażką Boulangera, 
N aw et dziennik i bulanżystow skie przyznają się do 
klęski, a L a  Fresse ośw iadcza, że kapitu lu je .

Do Pol. Corr. donoszą z P aryża , iż rząd je st 
pewny uśm ierzen ia  w szelkich r  o z r  i i c h ó  w, gdyż 
aresztow ania, k tó re  dochodzą do 1000 osób, przed­
sięw zięte  zostały  głów nie w tym  celu, ażeby nie 
dopuście nas tępstw  n ieprzew idzianych. Rząd wy­
raża przekonanie, że stronn ic tw o  socjalistyczne po­
winno w drodze petycy j i prZy wJ bora ' h sfcarać 
się o przeprow adzenie swoich żądań, dem onstracje 
uliczne bowiem nie prow adzą do celu, i tylko wy­
w ołują bez po trzeby  rozdrażnienie, często ofiaram i 
opłacone.

D ep a rtam e n t du N ord j G8t j Ui  uspokojony 
zachodzi je d n ak  obawa da lszych  rozruchów .

T eleg raficzna .A je n c ja  H a v a s“ o trzy m ała  
od rządu  o strą  naganę  za p rzesad n e  d o n ie s ie n ia  
o s tre jk a c h .

P o tw ierd za  się w iadom ość o uw ięz ien iu  
dw óch n i e m i e c k i c h  o f i c e r ó w ,  p rzy  k tó ­
rych znaleziono  sy tu a c y jn e  p lany  B elfortu .

W e W ło szech  rob ią  jnż  p rzygo tow ania  na 
r. 1893, w k tó rym  p rzy p ad a  5 0 - le tn i jn b ilen sz
b iskup i p a p i e ż a .

W e d łu g  n ajśw ieższego  d o n ie s ie n ia  z R  z y- 
m u, w ybuchło  p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e .  
C rispi po staw ił w senac ie  k w estję  gab ine tow ą 
przy u staw ie  o zag rab ien iu  fuudacy j do b ro czy n ­
n y c h ; s e n a t od rzuc ił w niosek rządow y, poczem  
C risp i p ro sił o zam kn ięc ie  p o s ie d re n ia  i o św ia d ­
czy ł, że m usi udać się  do k ró la  po dalsze dy­
spozycje . J

W edług półurzędowego te leg ram u  rosy isk in  
go, p rze jechała  przez Tyiiis do P  e r  s j  i a n g i fi 1
s k a  m i s j a d u c ho  w n a dla rozpow szechnienia 
zasad kościoła ang likańsk iego  m iędzy n e s t o r j a S  
(sek ta  cbrześciańska) i  K urdam i (m uzułm auam D  
M isja wiezie ze sobą m nóstwo biblij i k siąg  t r S c i  
relig .jno-obyczajow ej w językach ku rdzk im  i per­
skim . W spom inam y tu  o tern jedyn ie  z powodu że 
wbrew zasadom  chrześciańsk im , a zw łaszcza w b « w  
zasadom  i p rak tyce  duchownych m isyj ka to lick ich  
m isje ang likańsk ie  są tylko albo syneku ram i dla 
pasibrzuchów , albo, i to naj prze w ażniej, a jencjam i 
polityeznem i. Znane to przysłow ie dzikich ludów 
Afryki i A u stra lii, że za b ib lią aug ielską p rz y ­
chodzi kup iec ang ielsk i a następnie podbój i 
niewola.

S t. P. W iedom osti donoszą, że S tam bułów  
pozwolił pewnemu korespondentow i piani an g ie l­
skich  odwidzić w w ięzieniu m ajora P a n  i c ę .  Do­
tychczas ty lko żona P an icy  m ia ła  wstęp do niego. 
P ism o petersbu rsk ie  podaje za dziennikarzem  an ­
gielskim , że P an ica  w cale nie skarży się na złe 
z nim  obchodzenie się s traż y , i przeciwne pogło­
ski są stanow czo f a łs z e m . P an ica zostaje pod 
śc is łą  s trażą ; razem  z n im  w pokoju znajdują się 
zawsze oficer i trzech  żołnierzy . P an ica pozbawio­
ny je s t  epoletów, m im o to s traż  oddaje mu h o ­
nory wojskowe. Na py tan ie  layesponden ta, czy 
m a zam ia r wziąć sobie do obrony adw okata, od­
rzek ł : .T a k  j e s t ;  w praw dzie znam  ustaw y k ra jo ­
we, ale doktor nie leczy n igdy s ieb ie  sam ego .u

Kolej b u łg a rsk a  J a m b o l - B u r g a s ,  łą ­
cząca Sofię z C zarnem  m orzem , m a być w m aju  
skończoną i o tw artą . Poczęto też s tu d ja  nad bu­
dową lin ii K u s t e n d i l - S o f i a - T i r n o w o -  
S z u m l a ,  tudzież plany co do zbudow ania w ię­
kszych p o r t ó w  w B u rg as ie  i W arn ie .

D ow iadujem y się , £e w sferach  naczelnej 
n asze j m a g is tra tu ry , w s fe rac h  W ydzia łu  k ra jo ­
wego, żywo ju ż  je s t  tra k to w a n ą  sp raw a sp row a­
d zen ia  zw łok śp . A d am a  M ick iew icza n a  W aw el. 
Poczucie , iż królew skim  pogrzebem  p rzy sta ło  zaj- 
m ow a się li W y d zia ło w i k ra jo w em u , w naszym  

lu ju  jes pow szechne . S p raw ę , o ile w iem y, za- 
rzym ują  je  y m e w zględy n a  k o m ite t k rakow ski 

81^ j 8Pro w adzen ie in  zw łok w ielk iego  
, narodow ego . G dybyśm y n ie  zn a li sza-

tn  -f f m&A°W 0J ł cy ch na czele pom ienionego  
so m ite tu , k tó rzy  z pew nośc ią  p rag n ą  oddać jak  
n a jw ięk sz ą  cześć u k o ch a n y m  zw łokom , a w n i-  
czem  m e u szczu p lić  d o sto jeń stw a  grobów  wawe- 
low ych, s tan o w iący ch  d ro g ą  spuściznę p rzeszłości 
i żyw y w yraz  naszego  d o sto jeń stw a narodow ego, 
i m e  d o m y śla li s ię  przeto  w szelk ie j gotow ości 
K onntetn do z ło że n ia  sp raw y  pogrzebu, m ającego  
sk rzep ić  nasze  narodow e dążen ia  w k ra jn , w ręce 
najw yższego  u rzędu  au tonom icznego  —  to i w t a ­
kim  raz ie  z b y t m a lu czk iem i w ydaw ałyby się  nam  
ze s tro n y  n ac ze ln e j w ładzy  krajow ej względy na 
kom ite t, choćby n a jg o d n ie jszy , ale zaw sze p ry ­
w atny, w sp raw ie  czci narodow ej i ogólnego in te ­
resu  — zby t m a lu cz k ie m i, aby długo w strzy ­
m yw ać ją  m o g ły  od czynów . Zadziw iać m ogłoby 
jed y n ie  oc iąg an ie  się  Z9 strony  kom itetu  we 
w zięciu in ic ja ty w y  kw oli u ła tw ien ia  decyzji W y- 
Iz ia łow i k rajow em u.

Korespondencje „&az. UaT0d.“
Wiedeń 

to parlam m cie
4. m aja.

( P ołożenie ogólne to parlam m cie  i  stanowisko  
K o ła  polskiego. —  Przem ów ienia  budżetowe de 

putowanych naszych).
P ew ne p ism a  krajow e ch w y ta ją  każdą sposo­

bność, by uderzać na delegację po lską w W iedniu; 
za rzu ca ją  je j  bądź ślepą uległość dla rządu, lub 

i ?.u ęelai* bierność. Jakoż gdy  i a den z posłów 
z a p isa ł się do g łosu przy  dyskusji 

f f f i  J b ?d ie tow eJ> poczęto znów udow adniać t r ą ­
b io n ą  r r Z° ^ h  zarZUt6'v’ że delegacja je s t
czasem  dla \ 5 h C z u c ia * P° W e b a m i kraju . Tym ­czasem  dla każdego Po lityka  m riW n ,™  nie ro ­
niącego za e fek tam i re to ry czn em i zachowanie się 
delegacji w czasie dyskusji ogólńei a raczej jej

S D okoiZ i’ ibf ł ° niCZ° r  in n e m ’ Jftk ak tem  rozwagi spokojnej i trzezw ej, liczącej się z sam ą sytuacją.
uncąc p rzedstaw ić  obraz dzisie jsze j wewnę- 

tiz n e j sy tu a c ji politycznej w A u s tr ji,  trzeba  j ą  prze- 
lew szystk iem  nazw ać n a jn ie jaśn ie jszą , ja k a  kiedy- 
[®!vvl0k. b y ła . N ie je s t  ona bynajm niej wyrazem 

odbyw ającego się p rzesilen ia  w łon ie rządu, bo 
ząd osta teczn ie , a raczej h r. Taaffe silniej może 
ziś sto i niż s ta ł  w w ielu innych  chw ilach. N ie 

, es t ona niem niej w yrazem  konsolidowania się 
tych  w szystk ich  s tronn ic tw , na k tórych  rząd dotąd 
op iera ł się, bo w łonie tych, a zwłaszcza w cen­
tru m  raczej pew ne rozluzow anie się i rozbicie je s t  
dostrzegalnem , niż w ytrw anie przy  raz zaw artym  
so juszu. Ze s trony  opozycji w idzim y natom iast u 
, eanych  zaw ieszenie broni i niespokojne w yczeki­
w anie dalszego przebiegu spraw , u drug ich  w alkę 

stan em  obecnym , obok jednoczesnej obawy, by 
i  rna lew ica n ie p rzyszła do rządów —  obawy,

ni "k r ‘ in ° -
p.rze to  n a 8zem, należy tłóm aczyć 

rezeiw ę delegacji przy  dyskusji  ogólnej nad bu­
dżetem , poprostu po lityką wolnej ręk i, k tó rą  de­

legac ja  jeżeli kiedy, to w łaśnie w chw ili obecnej 
co do b liskiej p rzyszłości zachować w inna.

N ato m ias t o ile chodzi o poszczególne po- 
s tu la ta  k ra ju , to  znalazły  one gorących rzeczn i­
ków w m owach posłów Kozłowskiego, R utow skie- 
go, Czerkawskiego, C zartorysk iego  i A braham o- 
wicza.

Mowy ich podawane przez dzienniki w iedeń­
skie ja k  gdyby z konieczności, n ieznajdu ją również 
i dostateczuego ocenienia w pism ach krajow ych, 
zm uszonych niejako czerpać pierw sze in form acje 
z p ism  wiedeńskich, przejść je za tem  postanow i­
liśm y w niniejszej korespondencji. — I tak  w tre -  
ściw em  a nader gruntow nem  przem ów ieniu, wy­
kazał Kozłowski, że zarządzenia zeszłoroczne sa­
n ita rn e , cft do handlu św ińm i w  k raju  i wywozu 
tychże, s ta ły  się raczej p ro tekc ją  hodowli świń 
w W ęgrzech, niż zarządzeniam i odpow iadającem i 
is to tn y m  potrzebom w A ustrji.

W  zarządzeniach tych  p rzeziera ł zdaniem  
mówcy dawny b iurokratyzm  austrjack i, zawsze 
n iech ę tn y  naszem u krajowi.

K s. Je rz y  C zarto rysk i w mowie swej przy 
szkołach przem ysłow ych podniósł wymownie po­
trzeby  k ra ju  co do tego szkolnictwa, w ykazując 
jednocześn ie niedostateczne uw zględnianie tych 
po trzeb  ze strony  rządu.

R utow skiego mowa w spraw ie ustaw y o przy­
musowej asekurac ji, by ła  powodem przychylnej 
w tym  k ierunku  dek larac ji ze strony rządu, o tyle 
zaszczytnej dla k ra ju , że zasady p rzy ję te  w usta 
wie o asek u rac ji przym usowej przez sejm  galicyj 
ski p rzy ją ł rząd za swoje.

Mowa B obrzyńskiego nareszcie o stanow isk 
delegacji polskiej wobec żądanych reform  na 
polu szkolnictw a ludowego i następnie obszerna, 
a z w łaściw ą mówcy tem u znajom ością podatko 
wości mowa p. A braham ow icza w spraw ie reform  
podatkow ych, z jednoczesnem  żądaniem  obniżenia 
podatkn gruntow ego od ro li; w reszcie dyskusja 
w czorajsza o gorze ln ictw ie, w k tó re j udział w zięli 
posłowie Rutow ski i A braham ow icz, stanow ią 
nad e r pokaźny, a naw et pokaźny w ystęp tegoro 
cznej delegacji ga licy jsk ie j do boju p a rla m en ta r 
nego za in te resa  k ra ju  naszego, podczas tegoro­
cznej budżetowej rozprawy,

W  rozpraw ie  dotykającej gorzeln ictw a bar 
Spenz, w łaściciel dóbr z Szląska, m ia ł rolę o ty le 
ła tw ie jszą  od naszych posłów, że należąc do opo­
zycji nie potrzebow ał się liczyć z za rzu tam i, czy- 
nionem i rządowi, an i z tym  udziałem  ja k i b ra ła  
d elegacja  galicy jska w p rzy jśc iu  do sku tkn  u s ta ­
w y; po n im  przem aw iał M enger, w sposób często 
w łaściwy tem u mówcy a nazw any swego czasu 
przez ś. p. H ausnera  „nihilizm em  p arlam en tar- 
nem " to  je s t  w szystko k ry tykow ał i bu rzy ł a nic 
w miejsce nie s taw iał. Odprawę tem u osta tn iem u 
dał p. A braham ow icz jako  spraw ozdaw ca odnośnej 
pozycji budżetowej, podnosząc w pierw szym  rzę­
dzie niezrozum ienie żądań tych, którzy współ­
cześnie postu la ła  krajow e napraw y obecnego dla 
produkcji gorzelniczej w k ra ju  n ieznośnego stanu 
dom agają się.

P rzy  ty tn le  „s tem p le"  p rzem aw ia ją  K  a i s  e 
M a u t h n e r .

C h a m i e c  żąda  zn iże n ia  n a leż y to śc i owych 
d la  chłopów.

K r o n a w e t t e r  w ystępuje przeciw  obo­
wiązkowi ostem plow ania rekursów .

P rz y  ty tu le  „ lo te rjau m ia ł (po raz podobno 
dw udziesty trzeci — podobnie ja k  ś. p. O tton  
H ausner) św ietną mowę R o s n e r ,  nazyw ając 
lo te rję  baóbą A u s tr ji i podnosząc, że ona w ielu 
g rających  wpędza do grobu .

Zarówno ten  ty tu ł, ja k  i k ilka  następnych  
pozycji p rzyjęto  praw ie bez debaty .

N astępne posiedzenie dzisiaj.

Rada państwa.
Posiedzenie Izb y  deputowanych z  5. b. m. wedle 

telegraficznych sprawozdań.
Na porządku dziennym  w czorajszego p o sie­

dzenia by ła  d alsza  d eb a ta  nad budżetem  m in i­
s te rs tw a finansów , a m ianow icie nad ty tu łem
„s51.u , „

K a i s e r  i H a g e n h o f e n  p rzem aw ia ją  
za w prow adzeniem  ta n ie j soli bydlęcej.

R ep rezen tan t rządu O 11 ośw iadczył, że rząd 
wprowadzi napow rót sól bydlęcą, nie może je ­
dnak obniżyć ceny  soli, poniew aż je s t zw iązany 
pew nem i um ow am i z rządem  w ęgierskim . Rząd 
poczynił zarządzen ia  w K ałuszu  dążąco do pod­
n ie s ie n ia  ek sp lo a tac ji k a in itu , jakoteż w zględem  
u ła tw ień  przy  sp row adzan iu  tegoż przez strony  

zag ran icy .
P rzy  ty tu le  „ ty to ń "  uża la  się poseł G r o s s ,  

że 32.000 robotników , zatrudnionych  w rządowych 
fab rykach  ty to n iu , sa przez zarząd finansow y w y­
zysk iw anym i.

R ep rezen tan t rządu K rttk l w odpow iedzi na 
w yw ody G rossa, ośw iadcza, że rządow e fab ry k i 
ty to n iu  są praw dziw em  sch ron ien iem  d la  kob ie t 
n ie  m ających  pracy, że w y d a le n ia  zd a rza ją  się 
w w yjątkow ych ty lko  w ypadkach  i że robotn icy  
uw ażają d o stan ie  się do fab ryk  ty to n iu  za rodza j 
s ta łeg o  zaopatrzen ia .

C h a m i e c  dom aga się  p o d n ie s ien ia  upraw y 
ty ton iu  w G alicji.

Rozdany w sobotę w Izb ie deputow anych 
projekt ustaw y o dalszem  zaw ieszeniu  działa lno­
ści sądów przysięg łych  w okręgu sądowym  K o­
tarsk im  w D alm acji poprzedzają k ró tk ie  lecz za j­
m ujące m oty wa spraw ozdania. R z ą d p r z y t a c z a  
m i a n o w i c i e ,  ż e  l i c z b a  z b i e g ó w  z p o ­
ł u d n i o w e j  D a l m a c j i ,  z n a j d u j ą c y c h  
s i ę  z a  g r a n i c ą  a  g ł ó w n i e  w C z a r n o ­
g ó r z e ,  w y n o s i  z a w s z e  j e s z c z e  700. 
Przeciwko 200 z n ich  zarządzono śledztwo karne , 
a naw et przeciw n iek tó rym  wniesiono już ak t 
oskarżenia. P rzyw rócenie sądów przysięg łych  w y­
wołałoby zdaniem  władz dalm atyńskich  tłn m n y  
powrót zbiegów do ojczyzny, a  z a s ą d z e n i a  
n a w e t  c h o ć b y  n a j b a r d z i e j  z b r o d n i ­
c z y c h  i n d y w i d u ó w  o d  s ą d ó w  p r z y ­
s i ę g ł y c h  s p o d z i e w a ć  s i ę  n i e  m o ż n a .

W  ciągu bieżącego ty g o d n ia  m a p rzy jść 
pod rozpraw ę Izby  depu tow anych  p rzed łożen ie  
rządowe co do now ej ta ry fy  osobowej i frach to ­
wej n a  ko le jach  państw ow ych i o zaprow adzeniu  
takow ej na k o le jach  p ryw atnych . K om isja  kole­
jow a nie zrob iła  w p rzed łożen in  rządow em  co 
do ta ry f żadnej zm iany, zadow oliła się  ty lko  za ­
lecen iem  rządow i, ażeby w ziął pod rozw agę n ie ­
które w dysk u sji poruszone popraw ki ta ry fy  cen ­
tow ej. K om isja  u ch w a liła  rezo lucję , w k tó re j za ­
leca  rządow i:

1) Aby w m iarę  korzystnego rez n lta tu  finan­
sowego p rzedsięw ziął reform ę ta ry fow ą, zn iży ł 
d o p ła ty  za używ anie pociągów  posp iesznych , a 
przedew szyetk iem  d la II. i I II . k lasy , o raz aby 
zn iży ł :tak śę  frachtow ą.

>2lj''Aj>y dw ie p ierw sze 50 k ilom etrow e s tre fy  
i d z iesią tą ) ro zd z ie lił n a  dw ie po 25 

łfflcfmetrów.
3) Aby dotychczasow e ndogodn ien ia  w po­

dróży kolejow ej d la  urzędników  państw ow ych  
u trzym ał i nadal, po zap row adzen in  ta ry fy  cen- 
tow o-strefow ej.

4) Aby też sam e udogodnienia przyznał u rzę­
dnikom  pensjonowanym .

5) Aby w pływ ał na zarządy  kolejowe w tym  
kierunku, iżby powołanym do odbycia służby w oj-

?ej rek ru tom , rezerw istom  i landw erzystom  
przyznano prawo op łacan ia jazdy  do m iejsca za ło - 

i napow rót, w edług tak sy  dla wojskowych w 
czynnej służbie.

W ed ług  wszelkiego praw dopodobieństw a rząd 
uwzględni na raz ie  ty lko życzenie co do rozdziału  
s tre f  (ad 2); co do innych zaś w yczekiw ać bę­
dzie wyników finansowych, ja k ie  się w p rak tyce  
okażą.

W czoraj w ieczór odbyło się posiedzenie k o- 
i n i s j i  d l a  z a p r o w a d z e n i a  I z b  r o b o t n i -  

z y c h. R eferen t Szuklje wnosi, by  p ro jek t ten  
oddać podkom itetow i do przerobienia. P rzeciw  t e ­
mu w ystąp ili Exner, P lener, P e rn ersto rfe r.

W niosek Szukljego przy ję to  8 g łosam i p rze­
ciw 7. Za ty m  wnioskiem  głosow ali P o lacy  P in iń - 
ski, Czajkowski, Chotkowski.

Podnosiliśm y już  n ie jednok ro tn ie  w ielką w a­
gę d la nas ustaw y o podatku w ódczanym  i od­
dzia ływ ania  je j na p rzem ysł rolniczy. Ż tego sa ­
mego stanow iska wychodząc, położyliśm y we wczo- 
rajszem  spraw ozdaniu  naszem  z sobotniego posie­
dzenia Izby deputow anych szczególny nacisk na 
debatę nad tą  k w estją  (patrz  Gaz. N ar. n r . 104 
z dn ia 6. m aja „R ada państw a") —  przytoczy­
liśm y  w streszczeniu  mowy posłów Rntowskiego 
z praw icy, S pensa i M engera z lew icy i  uwyda­
tn iliśm y , że na za rzu ty  przez mówców tych  pod­
niesione odpow iedział spraw ozdaw ca p. D aw id 
A braham ow icz, po k tórego  przem ów ieniu ty tu ł 
„podatek konsum cyjny", p rzy  k tó rym  rozw inęła 
się powyższa debata , został p rzy ję ty .

Je s te śm y  dzisiaj w możności zapoznać czy­
telników  naszych dokładniej z przem ów ieniem  p.

Z CHW ILI.
No i przeżyliśm y ja k o ś  szczęśliw ie i cało dzień 

nierwszy i trzeci m aja, co sam  skonstatow ałem  z ca -

to  m usim y przyznać, z ł0 „ nW;« w aiua bardzo
„ a ,  P ig .ro  g o l w  1k A  »<
in fo rm ację tego, co się dzieje
um iej nasza W ik ta , faw ory tka j pj m „„radą zao-
zem  zu alazła  pełną  w iarę i za  jej P ^ ■
p a t r z j l i ś m j  si? i .  z a p « J  w tk ty
ta k  bowiem radzili obaj narzeczeni W  3G . 
ny  k am ien iarz  i wojak, k tó ry  pod pseudonim em  
b ra ta  stry jecznego  zajada najlepsze kaw a 
iei pieczeni. K am ien iarz  znowu, noszący włos 
dycki kapelusz , ta k  pewny by ł kaŁast,r0J ^ . ^  
w ie, że na pogrzeb swój pożyczył od W ikc
złote reń sk ie . ,

U niżej podpisanego, czcigodna P ™ ™  
ogran iczy ła  swoją obronę do tego, ż e  s p a ł a  ca łą  
noc w ubran iu  i m ia ła  zaw inięte w pap ier kalosze, 
gdyby wypadło uciekac wśród deszczu. Lecz w są­
siednich  lokalach  były  jeszcze większe ostrożno­
śc i: w jednej kuchni s ta ło  skonsygnow anych k ilka 
żelaznych garnków  z w rzącą wodą k tó rą  na wzór 
K artag ińczyków  m ieliśm y lac  z okna ua oblęgają 
ce kam ien icę rzesze. D ru g a  sąsiadka obrączkę ślu­

bną sw oją i J a s ia  w raz z b ranso le tką  i tu rk u sik a -  
mi oddała na przechow anie do banku, a odważna 
pani Ire n a  kupiła sobie za pó łtrzecia reńskiego 
rew olw er dla obrony swego honoru. —  Ma się 
rozum ieć, że w każdym  dom n rad a  fam ilijna  pod 
prezydencją teściowej zostająca, nie pozw oliła ża ­
dnem u z nas ruszyć się z m ieszkania po godzinie 
ósm ej, a n a to m ia s t baw iła  n a d e r  za jm ująca ara  
w szam szurkę, i to o p ieniądze.

M yślicie szanow ni czy te ln icy , że szczęśliw e i 
spokojne przejście p ierw szego m aja , spraw iło  ia - 
kąbąbądź przyjem ność owym spódnicowym  strac h a j 
ło m ?  Otóż m ylicie się W szędzie panow ał n iesm ak
doznanego zawodu. Skorośm y się  p rzygotow ały  i 
nam artw iły  mówią im oście —- to powinno bvło 
coś być. Podobnym  zawodem  baw im y się  i g n ie i 
wam y w innej spraw ie, o k tórej parę słów chcem y 
powiedzieć.

D w adzieścia la t  p rzeszło , jak  p ew sta ła  m yśl 
w zniesien ia m onum entu  najw iększem u  poecie n a ­
szemu ; z b iedą zebrano  p rzecie p rzeszło  100.000 
reńsk ich , a dziś je szcze n ie  m ożem y się zgodzić 
trdzie ten  pom nik m a s tan ąć . G dyby tak  kto m ia ł 
cierpliw ość i sp isa ł szczegółow ą h is to rję  d o ty c h ­
czasowej działa lnośc i n asze j w tym  k ierunku , 
w szystk ie p ro jek ta, protokoły, kom ite ty , próby, 
dvskusie  i p ro testy  pozb iera ł, zaręczam , że ze­
brałoby  się  tego w ięcej tom ów, n iż w szystk ich  
nism  M ickiewicza. N ajw ażn ie jszą  o ile m i się 

j  • n r7flszkoda kn tem u, że pom nika m e  m a, 
•e8atJ f i  ten  chudopachołek M ickiew icz pochodził 
J d robnej sz lach ty  litew sk ie j, w y k arm ił się n a

boćw inie i ko łd u n ach  i by ł p ro fesorzyną g im n a­
zjum  w K ow nie. Gdyby m ia ł bodaj ty tu lik  barona, 
albo ja k i o rd er czw arte j k la sy , b y łab y  ra c ja  żeby 
oddaw na s ta ł na p iedestale  wyższym od M arja - 
ckiego kościoła, a tak  kontentow ać się m usi deko­
racy jn ą  im ita c ją  i w ędruje z p lacu na plac, gdzie 
m u będzie lep iej do tw arzy.

c m . , ”  * s s x  gr v i ^
w szechnicy  n a s z e j;  n ie  s ły 8Zel ^ m y ty lk  d£ ° ci 
szanow nego T ow arzystw a im ien ia  •
in s ty tu c ji w ielce czy n n ej i n
w tym  w ypadku o d eb ra ła” ro lę f i o ł k a 'T t ^ w k ^ 4 

Cięższa jeszcze będzie przeora wa m i  
sprow adzeniem  i pogrzebaniem  zw łok W M?PU ze 
m is trza  słow a. Życzenia k ra ju  p rze ro a L  T 1('g0 
bno in tenc je  sfer trzy m ający ch  n r lm  7 ^ 11 podo‘ 
i w yobrażam  sobie suszenie g ł0Wv t ^ h ^ f  ^ owie 
to urządzić sp ry tn ie , żeby n ie - Jakł)y
B o i. drogi, sąsiednie lba ł“ “’  
ten  pogrzeb za dem onstrację politv<^n.> uw ażać 
n iesien ie głow y przez Polaków, za ig k ’ za P °d“ 
chaną z popiołu pracy  organicznej. G d y b y ś m ^ e -  
szcze byli pewm, na jak iej 8to p ie stosunków  sto­
im y z tem i sąsiedniem i m ocarstw am i, tobyśm y 
się zastósow ali. Jeże li i le  —  narob ilibyśm y doio 
buku i bałasu , niech wiedzą, i m oźemy być 
groźną siłą . Ale jeżeli ani i i e an i dobrz0) fco Da 
co ssię ryzykować j pokorne jj ie lę  zwykle dw ie j

Otóż biorąc m iarę z M ickiew icza i ty lu  se ­
tek  nasuw ających się skrupułów  polityczno-socja l- 
nej n a tu ry , w yobraźm y sobie, coby to napraw dę 
było, gdybyśm y kiedy chcieli (ale tego  dzięki 
Bogu nie trzeb a  się obaw iać) budować Pol3kę. 
Ileby to trzeba znów kom itetów , protokołów , an ­
k ie t ściślejszych i obszerniejszych, ile składek, 
zajść z policją i tym  podobnych cerem onii; szczę­
ściem  że o tem  n ik t porządny nie m yśli, bo b y ła ­
by s tra szn a  b ieda. N aprzyk ład  coby tam  w wyż­
szych sferach o tem  pow iedziano?... n ie łaska, n ie­
ła sk a  i jeszcze raz n ie łaska spadłaby na k raj, 
choćbyśm y to słowo P olskę zam ienili na k ra j ro­
dzinny, ja k  to  ju ż  uczyniła z h is to rią  R ada szkolna, 
lub przyszłego  kró la nazw ali k ró lem  panującym  
nad  tą  ziem ią, ja k  sobie tago pozwolił pewien 
au to r  i pewien wydawca, d rukując książkę o n a ­
szych królach.

Zdaje m i sio, że b is to rja  budow y nowego 
te a tru  we Lwowie wchodzi w to  sam o stad jnm , 
co pom nik M ick iew icza; daj Boże tylko, abyśm y 
trochę krócej na nią czekali, n iż la t  dwadzie­
ścia. N iek tó rzy  s ław etn i rajcow ie m iasta  uważali,
Że szkoda burzyć świeżo wyporządzony dom 
Biesiadeckich, szkoda m iejsca na te a tr ,  kiedy tam  
można urządzić halę na ja rz y n y  i sprzedaw ać 
tw arde głowy kapusty . Cenim y wysoko ta k  p ra ­
ktyczne przekonania, jednakże m nsim y im  przy­
pomnieć, że nie a&myrn ch lebem  ma żyć sto lica

krow y sie, a strzeżonego pan Bóg strzeże . A tu  I k ra ju  i  że ofiara ezterechkroć zł. reń . na plac pod 
jeszcze chcą go chować w grobach królew skich; I te a tr , najzupełn ie j je s t  uspraw iedliw iona, bo gm ach 
ja k i  m i to  król, k tóry  naw et baronem  n ie b y łl  w tem  m iejscu  postaw iony będzie praw dziw ą ozdo­

bą m iasta . L epszego m iejsca n a  te a tr  we Lwowie 
nie m a.

W iosna  panuje u nas w całej pełn i, kobiety 
1 w yglądają ślicznie jak  zwykle po zimie, gdy pię­

knej cery jeszcze nie m usnęły  gorące la ta  prom ie­
nie. M iejsk i ogród w ieczorem  roi się od spaceru­
jących , m uzyka g ra  i to  za darm o, a ożywione 
rozm ow y w rondzie  przed re s ta u rac ją  sp raw ia ją 
w rażen ie  u la  z pszczo łam i przed w ypuszczeniem  
now ego ro ju . Szkoda ty lko, że pan Rudolf, d z ier­
żaw ca re s ta u ra c ji  n ie  p o s ta ra ł się  o służbę, któ- 
rab y  u m ia ła  czysto  mówić po po lskn , i o k n eha- 
rza, k tó ryby  po ludzku po trafił sporządzać po­
traw y. Już  to Lw ów  po tym  w zględem  nie ma 
szczęśc ia  do szyku, w szystko  to n iby  jest -w po­
rządku , a bądź cobądź tego ro d za ju  spelunka 
zak raw a  n a  knajpę. Wartoby, aby k tó ry  z  pp. 
przedsiębiorców  przejechał się  do Krakowa i wy- 
s tu d jo w a ł ta m  sz tukę życia . A przy tej sposo­
bności możeby i Towarzystwo Sztuk pięknych 
zechc ia ło  porównać salon w Sukiennicach z salo­
nem  lwowskim. N ie  wygląda on w cale na rodzo­
nego syna tam tego , lecz na biednego pasierba, 
którem u się daje  z sieb ie  s ta re  w yszarzane su ­
knie . F o tem  n arzek a  się  n a  b ra k  zam iłow an ia  
do sz tuk i we Lw owie, zm ien ia się  dyrekcję , re b i 
się  w iele h a ła su , a tym czasem  m ożna przez ca ły  
m iesiąc dzień  po dn iu  chodzić n a  w ystaw ę i 
og lądać prócz paru  p łó c ien  godnych  uw agi, sa ­
m e... bohom azy.

N em o.
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A braham ow icza . Otóż inow ca zw rócił się p rzede- 
w szy stk iem  przeciw  tym , k tó rzy  k ry ty k o w ali żą­
d an ie  w ciągnięcia do kon tyngen tu  sp iry tu su  dena- 
tu ralizow anego . T w ierdzenie icb , że refo rm a ta  
za g raża  przem ysłow i i m ieszkańcom  m iast, je s t  
zgo ła  n iesłuszne, gdyż w ciągnięcie do ko n ty n g en ­
tu  sp iry tu su  denatu ralizow anego  zupełn ie nie in - 
w olw uje opodatkow ania tegoż, lecz służy ty lko  do 
pośredniej redukcji k o n ty n g en tu , bez n a rażen ia  j e ­
dnocześnie n a  n iebezpieczeństw o produkcji rolniezei.

Równie bezzasadnem  je s t,  ja k  w ykazuje m ó ­
wca, żądanie M engera, aby wydać ustaw ę o p rzy­
m usie rek te fikacy jnym , gdyż jak o  najlepszy  p rzy ­
kład  użyteczności podobnej ustaw y może posłużyć 
to , że w N iem czech ustaw a podobna nie p rzeży ła  
n aw e t roku.

N ajc iek aw szy m  je d n a k  b y ł n as tęp u jący  u stęp  
m ow y A braham ow icza , k tó ry  też  p o d łu g  s te n o ­
g ram u  w d o sło w n em  podajem y b rz m ie n iu :

Je ż e li w  czasie  tra k to w a n ia  ustaw y  o po­
d a tk u  w ódczanym  —  rz e k ł mówca - -  is tn ia ły  
w ie lk ie  różn ice  w zap a try w an iach  pom iędzy  rzą ­
dem  a kom is ją  i W y so k ą  Izbą, to  rzecz to  i n a ­
tu ra ln a  i w y n ik a jąca  z reform y w ie lk ie j, g w a ł­
tow n ie  a bezw zg lędn ie  p o d ję te j. R óżnice te  je d n a k  
is tn ie ć  ju ż  p rz e s ta ły  z tą  chw ilą , w k tó re j u s ta ­
w a w m ow ie b ęd ą ca  s ta ła  się  p raw em , albow iem  
pom iędzy  in te resem  skarbu  p ań s tw a  a  p rodukcją  
n ie ty lk o  uie is tn ie ją  ró żn ic e , lecz p rzeciw nie  
sp raw a  s ta ła  się  w dobrem  ro zu m ien iu  ja k  n a j­
b ard z ie j w spó lną d la  n ich . O koliczność ta  daje 
m i praw o do p ro szen ia  w ys. rządu , by s łu szn y ch  
sk a rg  i  ż ą d ań  w sp raw ach  g o rze ln ian y c h  n ie 
t łu m a c z y ł sobie ch ęc ią  ro b ien ia  opozycji, lecz 
tern  czem  one są, to  je s t  chęc ią  n su n ięc ia  złego, 
k tó re  dziś m oże ty lk o  sam ego  p ro d u ce n ta  do tyka , 
lecz  ju tro  ju ż , gdy  go rze ln ie tw o  ru n ie , do tkn ie  
zarów no ro ln ic tw o  i go rze ln ic tw o , ja k  n ie m n ie j 
i  sk a rb -p a ń s tw a . Co zaś tyczy  się  tego  „z łego", 
to  d zie lę  je  n a  dw ie  cz ęśc i: p ie rw szem  i n a j-
do tk liw szem  z łem  je s t  n isk a  c e n a  w ódki, lecz  
u sn n ię c ie  tego z łego  n ie  zaw sze w n asze j mocy 
leży , a lbow iem  ogólna zn iżk a  cen y  w ódki w E u ro ­
p ie , m u s ia ła  i u nas  w yw rzeć szkodliw y swój 
w pływ , zw łaszcza , że n ie ty lk o  d la w łasn e j po­
trze b y , lecz  rów nież i n a  wywóz p roduku jem y  
w ódkę. P o p ra w a  w te j m ierze  środkam i, k tó re  
m am y, a  m ianow ic ie  k o n ty n g e n te m , o ty le  je s t  
w d z is ie jsz y m  s ta n ie  tru d n ą , że przyznano  W ę­
g ro m  k o n ty n g e n t n ie ty lk o  zb y t w ysoki, lecz 
także w ręcz n ieodpow iedn i icb po trzebom  konsum - 
cy jn y m  i p ro d u k cy jn y m .

W  A u s tr ji przez w c iąg n ięc ie  d e n a tu ra lizo ­
w anego  sp iry tu su  w k o n ty n g e n t, k o n ty n g e n t ten  
sp row adzony  z o s ta n ie  do m ia ry  k o n ie cz n e j, pod­
czas gdy  k o n ty n g e n t w ęg iersk i n ie  p rze s tan ie  
ciążyć d a le j n a  c a łe j p rodukcji i g n ie ść  ce n y  
w ódki. Z tąd  zn iżen ie  k o n ty n g e n tu  w W ęg rzech  
co ju ż  R u to w sk i p o d n ió sł, uw ażam  za  p ierw szą 
n ap raw ę .

P rz ec h o d ząc  do d rug iego  z łego , to  je s t  do 
p rzep ro w ad zen ia  n staw y , k o n s ta tu je  m ów ca (w śród 
w ie lk ie j w eso łości w Izb ie ), że je że li co je s t  pp- 
w nem , to n ie w ą tp liw ie  to n a jp ew n ie jsze m , ze 
m a ją c  go rze ln ię  trzeb a  się ro zs ta ć  ze spokojem . 
Z aledw ie dzień  je d e n  u p ły n ie , by się n ie  m usia ło  
coś now ego urządzać w go rze ln i. W iec ie  p ano ­
w ie, że gośc inność na w si, zw łaszcza  w zim io, 
je s t  bardzo w ie lka , m im o to  odw idziny n ie u s ta ­
ją c e  panów  „aufseerów " i kom isarzy  gorze ln ia-, 
n y c h , n iem al codz ienne, w yczerpały  już  n a jd a le j 
id ące  g ran ic e  up rze jm ośc i g o sp o d a rsk ie j, a to  o 
ty le  w ięce j, że każda w izy ta  po łączona je s t  w  r e ­
gu le % ż ą d an iem  now ej in w e s ty c ji, zaw eie  k łopo ­
tliw e j a n ie  rzadko  kosz tow nej, k tó re j po trzeby  
rodzi w reg u le  nie kon tro la  ra c jo n a ln a , lecz j e ­
d y n ie  fiskalizm  b iu ro k ra ty czn y . Z tem  więc raz 
skończyć po trzeba.

Lepią wojny wewnętrznej niemieckiej.
H am burger Nachrichten, k tó ry m  p rzy p isy ­

w ano, że s ta ły  się  orgaDem w ojennym  ks. B is- 
m arka , pow iada ją , że w ciągu  o s ta tn ie j zimy wiele 
osób wysoko położonych, k tó re  zna jdow ały  się 
w sto su n k ach  urzędow ych z b. k anclerzem , czyniły  
n a  niego w rażenie, ja k  gdyby chcia ły  wzbudzić 
w n im  podejrzen ie , że cesa rz  p rag n ie  za wszelką 
cenę pozbyć się  go, i  t r a k tu je  ju ż  naw et o z a s tą ­
pien ie go w urzędzie, podczas gdy współcześnie 
też sam e osoby m eldow ały  cesarzow i, że kanclerz  
je s t  stanow czo zdecydow any odejść w każdym  wy­
padku; a n i jedno , an i d rug ie  n ie  było wówczas 
p raw dą. Od kogo te  in try g i w ychodziły, h is to rja  
prędzej la b  później w yjaśni.

Z an im  to n as tąp i, z powyższej n o ta ty  pom ie- 
nionego dziennika w idać jasno  do czego się  re d u ­
k u je  w rzeczyw istości c iąg le rozdym nna rzekom a 
w ojna b ism arkow ska przeciw  now em u porządkow i 
rzeczy w N iem czech. Ź ródło  je j i  koniec leżą w 
w ew nętrznych  in try g a ch  n iem ieck ich  dw orskich.

I lu s tra c ją  ty c h  in try g  j e s t  d ru g ie  d o n ie s ie ­
n ie  ty c h ż a  H am b. N achr., że w końcu zim y  p o ­
w iedziano  cesa rzo w i, pow ołu jąc  się  n a  pew ną 
osobę, k tó ra  b y ła  eo ty lko  w F rie d ric h s ru h e , że 
B ism ark  je s t  morfinistą  i m orfiny używ a w tak  
w ie lk ich  ilo śc ia c h , że zw iązek m y śli z a tra c ił  się  
jn ż  u n ieg o . C esarz był ta k  p rzerażony  tem  do­
n ie s ie n ie m , że po w o ła ł prof. S ch w en in g e ra , p rz y ­
bocznego  le k a rz a  k s . B ism a rk a  do zd an ia  sobie 
rap o rtu  o s ta n ie  zd row ia k a n c le rz a  i z tego do ­
p ie ro  p rzek o n a ł się  o bezzasadnośc i pogłosk i.

N a tu ra ln y m  je s t  ob jaw em , że k s ięc iu  B is- 
m arkow i o d e jśc ie  od w ładzy  p rzy jem n em  być nie 
m ogło , a im  w iększą odgryw ały  p rzy tem  ro lę 
in try g i w ew n ętrzn e , tem  było  m u ono nu-przy- 
je m n ie jsz e m .

Z w rażen ia  n iem iłeg o  i sk a rg  p raw dopodo­
bn y ch , ja k ie  m ogły  w ychodzić z u st ks. B is ­
m a rk a , dop ie ro  w szakże f a n ta z ja  podniecona 
św iatow em i in try g a m i d y p lo m a ty c zn e m i u rab iać  
m o g ła  w ojnę tra g ic z n ą  m ięd zy  B ism ark iem  a ce­
sarzem  —  w ojnę, k tó raby  n ig d y  z re sz tą  n ie  s ta ła  
się  n ieb ezp ieczn ą  d la  now ego po rząd k u , bo k s . 
B ism ark  po rozm iękczen iu  ty lk o  m ózgu m ó g łb y  
się  do n ie j posunąć.

G dy w szakże raz  ju ż  robota d y p lo m aty czn o - 
d z ie n n ik a rs k a  w ru ch  posz ła , n ie  pom og ły  sam e 
n a w e t o g ło sz en ia  w ty ch że  H amburg. N achri- 
chlen, że B ism ark  a k c e p tu je  now y porządek , ja k i 
n a s ta ł  po jego  u s tą p ie n iu , a sw ego n as tęp cę  jen . 
C a p rm e g o , sam  n iegdyś z a le ca ł i gotów  pop ie­
ra ć . Z b y t s iln y  m ają  in te re s  d y p lom acja  ro ssy j-  
sk a , n ied o w ierza jąca  m łodem u  cesarzow i n ie m ie ­
ck iem u  i d y p lom acja  fran cu zk a , m ianow ic ie  s tro n ­
n ic tw  re s ta u ra c y jn y c h , dążąca  w p ro st p rzec iw n ie  
do zn iszczen ia  b ism ark o w sk ieh  tra d y c ji w p o lity ­
ce n ie m ie c k ie j, aby n ie  m ia ły  w yzysk iw ać n ie - 
p rze b ła g a ln y c h  osob istych  u raz  przeciw  że laznem u 
m ężow i s ta n u  w sam y ch  N iem czech  i ob rażonych  
p rzezeń  la d zk ic h  p raw y ch  uczuć w ca ły m  św iecie , 
d la  p ro w ad zen ia  d a le j k am p an ii w raz  p rzy ję ty m  
k ie rn n k u . T rzeźw i p o lity cy  n ie  pow inn i w szakże 
dać  s ię  z łu d z ić  leg en d ą , an i tem  m n ie j szerząc  i 
sn u jąc  d a le j, dopom agać in try g o m  szkod liw ym

dla  w łasn eg o  po litycznego  in tp re su  a rów nie 
w strę tn y m , ja k  n ią  by ła  pod in n em i w zględam i 
d z ia ła ln o ść  b. k a n c le rz a  n iem ieck iego .

S p ra w y  sam orządu.
E g z a m i n  w k r a j .  n i ż s z e j  s z k o l e  r o l ­

n i c z e j  (szkole pomocników gospodarskich) w D u- 
b l a n a c b  odby ł się, ja k  to  w w czorajszym  nu ­
m erze G azety N arodow ej podaliśm y, w dniu 5. 
brn. w obecności członka W ydz. k ra j. p. T adeusza 
Rom anow icza.

W ynik  egzam inu  by ł w ogóle zupełnie zado- 
w aln ia jący , p rzedew szystk iem  w ypadł bardzo do­
brze egzam in z rachunków , prak tycznej geo m etrji 
i hodow li zw ierząt, tudzież z w ete ry n arji, n iem niej 
z nauk  przyrodniczych. E gzam inu  te  św iadczą w y­
m ow nie o n iezw ykłym  darze udzielan ia z powo­
dzeniem  nauk  bardzo trudnych  m łodzieży, k tó ra  po 
najw iększej części przychodzi do szkoły bez n a le ­
żytego przygo tow ania.

O dpow iedzi uczniów jasne , pew ne i k ró tk ie  
św iadczą, że uczeń rozum ie g run tow nie  w szystko, 
co odpow iada, p y tan ia  zaś zadaw ane przez nau­
czycieli, że ci o s ta tn i um ieją trzy m ać się  w od­
pow iednich g ran icach  podając w naukach  u d z ie la ­
nych ty lko  rzeczy koniecznie do przyszłego zaw o­
du potrzebne, a un ika jąc  n iepotrzebnego ba lastu , 
k tó ry  w oczach ludzi należycie n iew ykszta łconych  
może w yglądać na obszern iejszą wiedzę, ale k tó ry  
fak tyczn ie  tw orzy ty lko  n iedouczonych zarozu­
mialców.

Z Izby sądowej.
L w ó w  dnia 6. maja.

Jak  gdyby echo sprawy Skublińskiej w W arsza­
wie odbiło się u nas w rozprawie karnej, która się 
przed trybunałem  sędziów przysięgłych w dniu 5. i 
6. m aja toczyła. Rozprawę prowadził radca p. J a  
nowski, oskarżonej bronił adw. dr. Fedak, jako rze­
czoznawcy sądowi stają dr. L ukas i dr. Gostyński.

Oskarżona P arańka Maksymiszyn, żona Micha­
ła  M aksymiszyna, w łościanina w Wielkopolu, b rała 
od wielu la t nieślubne dzieci ze Lwowa na wycho­
wanie, które pod jej czułą opieką przenosiły się 
wkrótce do wieczności. Od roku 1884, jak to śledz­
two wykazało, um arło u niej 15 dzieci.

Do wyjaśnienia całej sprawy przyczyniły się 
dwa ostatnie morderstwa, dokonane na oddanych jej 
na wychowanie niemowlętach. W  lutym 1890 roku 
dostała we Lwowie od L ei Miinz dziecko na wycho­
wanie, które dnia 8. lutego w drodze do Wielkopola 
udusiła  a zwłoki jego wrzuciła do rzeki, kolonista 
Scheer znalazł je jednak, w skutek czego sprawa cała 
wyszła na jaw , a zbrodniarkę uwięziono. W ciągu 
śledztwa jednak wyszła na jaw  druga zbrodnia. Oto 
dnia 30. grudnia 1889 r. udała się Parańka M aksym i­
szyn, wraz z H anką H ułyk do Lwowa i każda z 
nich wzięła jedno niemowlę na wychowanie. W k il­
ka dni potem powiedziała P arańka Hułykowej, że 
m atka dziecka przyjechała i zabrała je ze sobą Tym­
czasem domownicy Parańki Maksymiszyn wcale nie 
widzieli, aby jakie dziecko ze sobą przyniosła.

P rokuratorja oskarża zatem Parańkę M aksymi­
szyn o zbrodnię morderstwa i podrzucenia dziecka, 
za co, podług §. 136 ustawy karnej ma byś ukara­
na śmieroią.

Oskarżona przy śledztwie przyznała się do za- 
mordowania dziecka Lei Miinz, przeczyła tylko dru- 
giemu faktowi, teraz przeczy wszystkiemu, św iadko­
wie jednakowoż zeznają okoliczności zgodne z aktem 
oskarżenia.

Przem aw ia prokurator dr. Sumper i wykazuje 
sprzeczności w zeznaniu obwinionpj, która usiłuje 
zrzucić z siebie winę, twierdząc, iż powracając d 8. 
lutego b. r . do Wielkopola t. dzieckiem L aji Miinz, 
spotkała bliżej jej nieznanego chłopa, który ją  spoił 
wódką, wskutek czego usnęła. Obudziwszy się niezna- 
lazła koło siebie dziecka powróciła do domu i nic 
nikomu e tem ni# w spom inała Prokurator uważa to 
tłum aczenie za nieprawdziwe, bo gdyby tak rzeczy­
wiście było, byłaby oskarżona czyniła poszukiwania 
za zaginionem dzieckiem.

Obrońca dr. Fedak, sta ra się uniewinnić oska­
rżoną, twierdząc, że w jej interesie nie leżało uśm ier­
cenia dziecka. Jeżeli komu to korzyść przynieść mo­
gło, to tylko Laji Miinz.

Po replice prokuratora i odpowiedzi obrońcy 
sędziowie przysięgli wydali następujący w erd y k t:

Co do pierwszego głównego pytania czy -winną 
je st zbrodni morderstwa na dziecku Laji Miinz, 8 
głosów tak, 4 nie.

Co do drugiego pytania dodatkowego, czy do­
puściła się zbrodni w stanie zupełnego pijaństw a, 8 
głosów nie, 4 tak.

Trzecie zaś pytanie tyczące się rozmyślnego 
porzucenia dziecka w d 31. grudnia 1889, zaprze­
czono 10 głosami przeciw 12.

Na podstawie tego werdyktu, trybunał skazał 
obwinioną n a  k a r ę  ś m i e r c i .  Oskarżona zastrzegła 
sobie S dni do nam ysłu, czy ma wnieść zażalenie 
nieważności.

M a lieiscowa i m m m .
Lwów dnia 6■ maja.

* Mianowania. M inister sprawiedliwości zam ia­
now ał W ład. Bielińskiego naczelnikiem urzędów pom. 
przy sądzie obw. w Wadowicach.

Rada szkolna krajowa zamianowała Józefa No­
wodworskiego stałym  naucz, w K rasnostaw each , J a ­
na K ow alika w  Kolankach ; Karolinę Łuszpińską, 
sta łą  nauczycielką w Opryszowcach.

M inister sprawiedliwości zamianował M ichała 
Horodyńskiego notarjuszem w Podbużu.

* P. dr. J. W ereszczyński, członek W ydzia­
łu  krajowego, wyjechał na kilka dni do Tarnobrzega, 
celem oglądnięcia tamże prac melioracyjnych.

Prof. Józef Jfigermann, autoryzowany in ­
żynier otworzył kancelarię pod 1. 24 przy ul G arn­
carskiej we Lwowie.

* Z kopca n n i i  l u b e l s k i e j .  D. 3. maja wy­
słano następujący telegram : „Dr. Franciszek Smolka, 
prezydent Rady państw a. Wiedeń. Zgromadzeni na 
kopcu Lwowianie w święto narodowe 3. maja zasy­
ła ją  czcigodnemu twórcy kopca i zasłużonemu prezy­
dentowi z g łębi serca płynące życzenia najrychlej­
szego powrotu do zdrowia, wznosząc na cześć Jego 
okrzyki: „Niech żyje!" Imieniem zgromadzonych: 
(N astępują podpisy)1*.

* Zmarli we Lwowie : Maurycy B ałłaban , ku ­
piec i obywatel m iata Lwowa, w 54 r. życia. —  J o ­
anna z W ojtyńskich Tridondani, w 58 r. życia i 
Marja Gajdaczówna, w 19 r. życia.

W ilhelm L ityńsk i, b. profesor warszawskiego 
insty tu tu  muzycznego, ur. w /.ytomierzu, zm arł w 
Ospedaletti, pod San .Remo, w 30  r. życia

W  Pradze zm arł pisarz Ju ljan  Gundling, znany 
pod pseudonimem Ł ucjana H erberta.

H enryk Markusfeld, izraelita, przeżywszy lat 
70, zm arł w Krakowie. W roku 1848 był on jednym 
z 5 szefów gwardji narodowej pod naczelnictwem lir. 
P io tra Moszyńskiego. Następnie wyorany został M ar­
kusfeld do ówczesnej pierwszej Rady m. Krakowa i 
zasiadał w niej do obwili jej rozwiązania, m ianewi- 
cie przez 5 lat. Przez lat 18 pełnił obowiązki prze­
łożonego gminy izraelickiej tamtejszej i zawsze po­
p ierał żywioł polski wbrew ówczesnym prądom ger- 
manizacyjnym.

* Pogrzeb śp. Marcina Popiela odbył się 
onegdaj w Krakowi# przy udziale mnóstwa publiczno­
ści. Nabożeństwo żałobne odprawił ks. Romuald 
Szwarc, dziekan z Ruszczy, kondukt zaś aż do ro­
gatki mogilskiej, zkąd zwłoki przewiezione zostaną do 
Ruszczy, prowadził książę-biskup krakowski.

* Projektowany bal. Pani Kazimierzowa hr. 
Badeniowa, zamierza, jak się dowiadujemy, urządzić 
w  czasie tegorocznych wyścigów, wielki- bal, z któ­
rego dochód przeznaczonoby na eeie dobroczynne. 
W sprawie tej na dzisiaj zaprosiła p. namiestnikowa 
komitet, który urządzeniem balu miałby się zająć.

* Program letn ich  zabaw, jakie urządzi w  
tym roku tutejsze K oło literacko-artystyczne, zostanie 
niebawem ogłoszony. Zabawa kwiatowa odbędzie się 
prawdopodobnie już w przyszłym tygodniu we 
czwartek.

* W kasynie m iejskieni odbędzie się w so­
botę dnia 10. bm .^.przedstawienie amatorskie. Ode- 
granem będzie: l i  „Partja  pikiety", komedja w 1 
akcie z francuskiego. 2. „Jeden z nas musi się oże­
nić" komedja w 1 akcie i 3. „Kalosze", komedja w 
1 akcie Aleksandra hr. Fredry.

Początek o godzinie w pół do 8inej wieczór. 
L ista  otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do 
godz. 4. popołudniu.

* Doroczne pHbliczne posiedzenie Akade­
mii nmiejętności w Krakowie, odbędzie się 31. bm. 
N a posiedzenie to przybyć ma protektor akademii 
m inister D unajew ski.

* Posiedzenie Tow. nauczycieli szkół w yż­
szych odbędzi# «ię w sobotę 10. bm. o godz. 6. w ie­
czór w sali fizyki szkoły realnej. Porządek obrad : 
D yskusja nad odczytem p, Ludw ika Hodolego („Z 
medycznej pedagogii — rzecz oparta na podstawie 
typowego wypadku z praktyki").

* Zgromadzenie tygodniowe Tow arzyst. po­
litechnicznego odbędzi# się we środę d. 7. b. m.'
0 godzinie 6 . wieczorem w lekalu Towarzystwa (Ry­
nek 1. 30, I. piętro).

N a porządku dziennym : W ykład p. Szczepa­
niaka „O austrjaekicb kolejach żelaznych z tokiem 
zarębionym."

* W ydział Towarzystwa „Harmonii" jak
się dowiadujemy, wygotowuje przedstawienie do je- 
neralnej komendy w sprawi# niezwykłej konkurencji 
jaką robią muzyki wojskowe kapeli tego towarzystwa. 
Z naszoj strony uważamy ten krok za uspraw iedli­
wiony, ponieważ „H arm onia", obok utrzym ania kape­
li, prowadzi także szkołę muzyki instrumentalnej 
kształcąc ubogą młodzież miejscową, podtrzymywana 
ofiarnością ogółu i subwencjami kraju i m iasta musi 
się oglądać za zarobkiem, który niestety wyrywająjej 
z rąk muzyki wojskowe a je s t ieb we Lwowie pięć, 
dzieląc swych ludzi na partje nawet po 8 ludzi, co 
się sprzeciwia odnośuym rozporządzeniom o używaniu 
muzyk wojskowyoh. Kapele wojskowe mając zape­
wniony byt z funduszów państwowych mogą z ła ­
twością stawiać jak  najniższe żądania pod względem 
wynagrodzenia, ponieważ nie potrzebują się oglądać 
na zarobek i tym sposobem rugują „Harm onię". N aj­
lepszym dowodem tej konkurencji jest, ta okoliczność, 
że wszystkie prawie pabliczńe zakłady restauracyjne, 
zajęte są p rzez.. muzyki wojskowe a restauratorzy 
związani kontraktam i o wysokiem penale mimo szcze­
rych chęci używania kapeli „H arm onii", nie mogą 
tego uczynić.

Spodziewać się należy, że jeneralua komenda 
uwzględni słuszne żądania Towarzystwa „Harmonii"
1 ograniczy to monopolizowanie zarobku przez muzy­
ki wojskowe.

* Pow rót wojska Pnlk 40 piechoty, który 
pełnił przez czas zaburzeń w Ostrawie, pogotowie, 
powrócił już napowrót do Rzeszowa. Również powró­
cił z B iały  do Krakowa szwadron ułanów i dwie 
kompanie wojska. W Bielsku stale pomieszczona zo­
stanie załoga wojskowa, wynosząca batalion wojska.

* Przyjęci napowrót alumni II. roku do se- 
minarjum ruskiego, odbywają w  liczbie 21 t. zw. 
rekolekcje u św. Jura. K s. Bielecki czyta im co­
dziennie po dwie egzorty, prócz tego odprawiają co­
dziennie t. zw. akafist i parakliz.

Opowiadając o tem, uderza znowu Czerwonaja 
Ruś na rektora seminarjum ruskiego, mówiąc, że 
tenże, gdy metropolita chciał w szystkich alumnów na 
powrót przyjąć, wszelkimi siłam i s ta ra ł się niedopu- 
ścić do przyjęcia tych, którzy p r z e d  komisją ordy- 
naria ką zeznawali prawdę o różnych nadużyciach w 
sem inarjum  przez rektora popełnionych.

* Dyrekcja kolei państwowych donosi, że 
po usunięciu przeszkody między stacjami Kaczyka- 
Dora bukowińskiej kolei lokalnej K im polang-H atna 
został cały rubli kolei dzisiaj podjęty.

* Promocje. Pp. Franciszek Wilhelm Kropa- 
czek rodem z Kamionki na W ołyniu, Roman L enar­
towicz, rodem z Leżajska w Galicji i J a n  Andrzej 
G rzym ała Siedlecki, rodem z Krakowa, otrzymali na 
uniwersytecie Jagiellońskim  stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich.

* Bankiet. Wczoraj wieczór w sali Tow. „Froh- 
s in n “ grono przyjaciół, tudzież osobistości reprezen­
tujących sfery handlowe, przemysłowe rolnicze i fi­
nansowe uczciło wspólną biesiadą 4 0 -letni jubileusz 
pracy zawodowej W ładysław a Riegora, dyrektora gal. 
Banku hipotecznego. Szczera sym patia i poważanie, 
jakiem się jub ila t cieszy, znalazły tu  nader serde­
czny objaw. Tematów do przemówień nie brakło. 
Pierw szy piękną i pełną polotu mową w ygłosił dr. 
Alfred Zgórski, dyrekt. B anku kraj. Następnie czło 
nek Wydz. kraj. p, Romanowicz w zniósł toast, czcac 
patryotyzm, którego dowody złożył jubilat w r. 1863 
mieszkając wówczas w Brodach. ’

W  k.Iku jeszcze przemówieniach pp Piotra 
Grossa, Gubrynowicza i Henzla, podniesiono gorącą 
obywatelską działalność jub ilata  w szeregu lat 40^ 
która się wybitnie zaznaczyła w rozwoju przemysłu 
domowego, handlu i rolnictwa.

W imieniu druhów myśliwych złożył hołd wią­
zaną mową dzielnemu łowcowi p. K rogulski.

Prawość, hnmanitarność i skromność, to główne 
cechy charakteru jubilata . Zaszczytów i rozgłosu n i­
gdy on nie łaknął, toż z prawdziwem rozrzewnieniem 
dziękował uczestnikom za szczere objawy przyjaźni i 
życzliwości.

Kochajmy się, w zniósł Tadeusz hr. Dzieduszycki, 
który równoezośnie dziękował za toast wzniesiony na 
zdrowie protektora przem ysłu domowego.

W końcu odczytywano liczne telegramy, m ię­
dzy innemi tych, którzy zapisani do uczty, znaleźli 
się niespodzianie poza Lwowem.

Harmonia pod batutą kapelm istrza p. Falla prze­
gryw ała koncertowo podczas uczty.

* „Czerwonaja Ruś" opowiada z wielką ra­
dością i dumą, że 5. bm. odbyło się w tutejszej" cer­
kwi prawosławnej nabożeństwo za zdrowie „czcigo­
dnego protojereja" otca Iw ana Naumowicza. Przybyło

Da nie około 200 „sielan" aż ze Zbaraża, Złoczowa, 
Glinian, jak niemniej z pośród miejscowej „inteligen­
cji" Nabożeństwo „za zdrowie i błogosławieństwo 
świecznika halickiej Rusi" odprawił otiec Worobkie- 
wicz a cała ta  przezacna rzesza raczyła się nastę­
pnie w „narodnej torbowli" wnosząc liczne wiwaty 
na cześć otca Iwana.

* Straż ochotnicza zawiązała się 3. bm. w
Złotnikach na Podolu. Naozelnikiem korpusu wybra 
no nauczyciela miejscowego Ludkiewicza. Prezesem 
zaś je s t proboszcz Ign. Gurak.

* Otwarcie drogi krajowej z Kolędzian do 
Borszczowa, na które, ja k  już wczoraj donieśliśmy u- 
dał się m arszałek krajowy, nam iestnik i członek W y­
działu kraj. Jędrzejowicz, odbyło się dziś nader u ro ­
czyście. Droga ta  zbudowaną została na długości 21 
kim. 550 m tr. kosztem 130.541 zł. 17 ct. Przecho­
dzi ona z Kolędzian przez Zalesie, Tarnawkę, P iła t- 
kowce, Jezierzankę, Jezierzany, Kozaczyznę i La- 
szowce a kończy się w Borszczowie.

* W y d a w n ic tw o  K o ła  l i t e r a c k i e g o ,  które
wyszło przed kilku dniami pod tyt. „D la włościan" 
kosztuje we Lwowie 1 złr. Zamiejscowi jednak w in­
ni nadsyłać 1 złr. 20 ct. a to celem w ysłania im 
wspomnionego wydawnictwa franco i za recepisem. 
Pieniądze najlepiej nadsyłać wprost pod adresem se­
kretarza K oła p. St. Pepłowskiego (ul. Sakram entek 
10) lub do Koła literackiego (gmach teatralny*. D o­
tychczas, jak  się dowiadujemy', większa połowa n a­
kładu została już rozprzedaną.

* Olbrzymi grad wielkości włoskich orzechów 
w połączeniu z deszczem padał w Krakowie w po­
niedziałek popołudniu. Grad padał z taką gw ałto­
wnością i był tak  obfity, iż ulice pokryte nim zo­
stały  jak  śniegiem na grubą warstwę. We Lwowie 
wieczorem dnia tego zaledwie lekki deszczyk rosił.

* N ieszczęśliwy wypadek. W  Grabin w po­
wiecie wielickim służąca K atarzyna Nagel zabitą zo­
sta ła wystrzałem z broni, z którą nieostrożnie obcho­
dził się młody parobczak. Nieszczęśliwa w trzy go­
dziny po wystrzale zm arła wśród cierpień.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. 6. m aja o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie dnia 5. bm. do 12. godz. w południe d. 6. b m , 
mieliśmy w iatr co do kierunku zmienny od E do SW 
co do siły słaby (1 7), niebo przeważnie zachmurzone, 
powietrze wilgotne (7 1 %  wilg. względ.), opad nie­
znaczny.

Średnia tem peratura w tym czasie była - f - 17 7 'C, 
najwyższa 23 -8° C wczoraj po 2-giej, najniższa 
-j- 10'0° C nad ranem.

U w aga: W czoraj od godz. 7 wieczór rosił deszcz 
bardzo nieznaczny.

Zniżka barometryezna 745— 750 mm. znajdo­
w ała się w zatoce B iskajsk ie j; zwyżka 765 do 760 mm. 
w półn. Rosji ; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Austrji.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 756 mm Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudnie d. 6. bm. do 12 w południe d. 7. bm. :

W iatr będzie co do kierunku zmienny, co do 
siły mierny (2— 4); średnia temperatura doby ob­
niży się do —j— 14 '0 0 C ; niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, względna wilgotność powietrza podnie­
sie się do 8 0 ’/o ; o p ad - deszcz.

* Jutro, d. 8, m a ja : św. Stanisław a. —  św. 
W asyłyja.

—  B i r c z a  2. maja. (Kor. G az. Naród.) W d. 
12 kw ietnia by r .  zajmował się zarząd Kółka rolni­
czego w Birczy rozdzieleniem w obecności uproszo­
nych członków wspierających ks. Teofila Dziedzica i 
J a n a  Rawskiego, nadesłanych pizez zarząd główny 
Towarzystwa „Kółek rolniczych" nasion jako to : 200 
kg. jęczmienia i 300 kg. owsa dla najbardziej potrze­
bujących członków tutejszego Kółka rolniczego. Po 
dokładnem zbadaniu potrzeb każdego z członków 
uchwalono i rozdzielono nasiona jak następuje : Anto­
ni Miśniakiewiez 25 kg. jęczmienia i 25 owsa. .Tę 
drzej Zdanowicz 25 jęczmienia. Dmytro Muoyk 25 
jęczmienia. W awrzyniec Politowicz 35 jęczmienia. 
P io tr Wasiewicz 12 jęczmienia i 25 owsa. Stefan 
Sznilik 12 jęezmi#nia. Błażej Ruderski 2 5 jęczmienia. 
Franciszek Siwarga 12 jęczmienia. Leon Siwarga 12 
jęczmienia. Józef Nowicki 15 jęczmienia i 25 owsa. 
Roman Czesnak 15 owsa. Jan  Gross 15 owsa. W ła­
dysław Orzechowski 15 owsa. Józef Cichoński 45 
owsa. Jan Łomiński 40 owsa. Karolowi Orbiński«mu 
15 owsa. Franciszek Torba 15 owsa Jan  Torba 15 
owsa. Michał W asiewicz 15 owsa. Jędrzej Mouch 
15 owsa. Feliks Liwiński 15 owsa Józef Hyd#l 15 
kg. owsa i J a n  Seredyński 7 kg. jęczmienia. Poezem 
ua wniosek ks. Dziedzica uchwalono upoważnić za­
rząd K ółka rolniczego do wyrażenia zarządowi głó­
wnemu Towarzystwa serdecznego podziękowania i tom 
szczerszej wdzięczności za łaskaw a pomoo, że wybo 
rowe ziarno jakiego tu oddawna już niewidziane po 
zwoli członkom Kółka, a w przyszłości i innym rol­
nikom w okolicy do rozmnożenia deredniejszego j ę ­
czmienia i owsa

W tej też myśli głównie przewodniczący zarzą­
du zobowiązał się obdarowanych członków, ażeby 
wrazie pomyślnego zbioru plonów, połowę otrzym a­
nego nasienia zwrócili zarządowi Kółka celem utw o­
rzenia z czasem zapasowego magazynu, a do włoże­
nia tego obowiązku na członków czuł się zarząd tem 
więcej uprawniony, żo sam ponosi koszta sprowadze­
nia tych nasion z Sanoka, wynoszące do 6 zł. i że 
oprócz tego rozdał znaczną ilość własnych nasion 
warzywnych jak  buraków, kapusty, ogórków itp

Oprócz pomocy zs strony Towarzystwa „Kółek 
rolniczych" i rozdanej soli w ilości przeciętnej 1 kg. 
na sztukę bydła, Bircza i jej okolica jakkolwiek naj­
bardziej może dotknięta w kraju zeszłoroozną posu­
chą nie otrzym ała żadnej innej pomooy ze strony
akcji ratunkowej.

Na szczęście ntełudzono się mą wcale; szuka­
liśmy i znaleźliśmy pomoc we w łasnej sile odpornej 
i początki przednówka przetrwaliśmy dzięki łasce 
Bożej, która wczesną wiosnę spi owadzi wszy, dozwo­
liła obrobić rolę własnymi rękami w braku siły po- 
ciągowej. Przyszłość atoli naszego rolnika bardzo 
sm utna! K redyt swój u miejscowych instytucji do dna 
wyczerpany, bo za pieniądze pożyczone żywił przez 
całą zimę i siebie samego i pozostały swój inw en­
tarz Z wiosną spodziewał się on wysprzedaó część 
uratowanego dobytku i groszem ztąd uzyskanym o- 
płacić przynajmniej odsetki i bieżące podatki. Tym ­
czasem przyszła zaraza Da bydło, targi zamknięto a 
wskutek tego wzbroniono mu nawet zdrowego bydlę­
cia do pracy używać i na pastwisko wypuszczać. 
Tyle na raz jeden nieszczęść, to za wiele dla niezbyt 
zaradnego naszego rolnika!

Rachowano bardzo wiele na rozpocząć się m a­
jące z wiosną roboty „użytku publicznego". Projekto­
wana budowa szkoły ludowej w Birczy, spełzła na 
niczem, projektowano zuów przełożenie drogi krajo­
wej z Olszan do Birczy prowadzącej i porobiono już 
w później jesieni wymiary nowo wytyczonej drogi, 
zdawało Bię, że z pierwszem zniknięciem śniegów 
dalsze rozpoczęte zostaną roboty, tymczasem minął 
pogodny marzec i kwiecień i dotąd do tychże robót 
nieprzystąpiono a zarobków innych jak  nie było tak

nie ma, brak za i deszczów niezbędnych dla ozimin i 
wiosennyoh zasiewów, zdaje się zapowiadać dalszy 
ciąg zeszłorooznej k lę sk i!

— W K ołom yi urządzony będzie w sobotę 10. 
bm. staraniem tamtejszej czytelni im. Kraszewskiego 
wieczorek na pam iątkę konstytucji 3. maja, w któ­
rym bierze udział lwowska czytelnia akademicka.

Program  obejmujący słowo wstępne, deklama­
cje, śpiew solowy i kwartetowy, wypełnią przeważnie 
akademicy przybywający w liczbie około 30. W ie­
czorek zapowiada się nader pięknie, a je s t nadzieja, 
że publiczność z m iasta i okolicy zgromadzi się li­
cznie by uczcić wiekopomną rocznicę i powitać sym ­
patycznych gości.

—  W Haczowie, wsi powiatu Sanockiego zamor­
dował dnia 2 8 . kw ietnia b. r. 17-letni syn tam tej­
szego propinatora, Dawid Ratz byłą służącę swoich 
rodziców, z którą utrzym ywał bliższe stosunki i był 
ojcem jej dziecięcia. Młodzieniec ten pełen nadziei 
znajduje się już w więzieniu a śledztwo przeciw nie­
mu wdrożono.

—  Kiermasz, który odbył się w Krakowie w 
niedzielę w sali hotelu Saskiego, na rzecz dotknię­
tych nieurodzajem włościan, powiódł się bardzo dobrze 
i przyniósł znaczny dochód.

—  Warszawski sąd w ydał wyrok, iż następujące 
osoby, w razie powrotu w granice caratu, zostaną 
wysłane na Sybir i tamże stale osiedlone:

M ichał Machczyński liczący 42 lat. Józef S u­
peł 39 la t, Józef Górski 88 lat. Józef Niewiadomski 
42 lat, .Jakób Kwapieh 43 lat, M ichał Wysocki 38 
lat, Benjamin Łęczycki 38 lat. Szymon Lewkowicz 
45 lat, F ranciszek Czekalski 38 lat. Ju lia n  Friedrich 
38 lat, J a n  Żychliński 38 lat, S tanisław  Cylifiski 
44 lat, A ntoni Dębich 38 lat, P iotr Maciejowski 
38 lat, Mikołaj Strzem iński 41 lat, M ichał Sonnen- 
sztein 45 lat, M arcin Jakubow ski 46 lat, Tomasz 
Marczewski 38 lat, J a n  Szmudziński 30 lat, J a n  
Hein 38 lat i W awrzyniec Szymański liczący 42 lat 
wieku.

— Fachowa wystawa teatralna odbędzie się 
15, b. m. w Budapeszcie staraniem  krajowego w ę­
gierskiego towarzystwa teatralnego. Sądząc z dotych­
czas nagromadzonego m aterjału będzie to jedna
z ciekawszych i bardzo zajmujących wystaw specjal­
nych.

— Sprawa ks. Snłkowskiego dotychczas nie
została załatwioną. Sąd krajowy w Bonn w tych 
dniach rozstrzygnąć ma następującą sprawę. Księżna 
Sułkowska (Ida Jag er) wniosła podanie, by sąd za­
sądził ks. Sułkowskiego na wypłacanie jej rocznych 
apanaży 35.000 marek. Sąd jednak odrzucił to żąda­
nie, gdyż na razie są jeszcze w toku rozmaite inne 
procesy w tej sprawie. Książę natom iast domaga się, 
by rząd poprostu unieważnił jego małżeństwo z Idą  
Jag er, podczas gdy księżna domaga się tylko roz­
wodu. Decyzja w tej sprawie nastąpi w bieżącym 
miesiącu.

—  W Szwajcarji według nowego rozporządzenia 
każdy mieszkaniec kantonu bazylejskiego otrzymujący 
wynagrodzenie mniejsze jak  1900 franków rocznie, 
ma prawo do bezpłatnej pomocy lekarskiej i bezpłat­
nych lekarstw .

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we wtorek 

„W ielka księżna Gerolstein" operetka w 3 aktach  
Offenbacha. —  W e środę „Polowanie na zięciów" 
komedja w. .4 aktach Lahiehela- W ysten nnnjjy “Eu­
genii Mioewskiej.

—  W y s t a w a  ruchoma obrazów, została zamknię­
tą d. 5 bm. w Stryju a obrazy już w ysłano do Sta­
nisław ow a, gdzie będzie urządzoną w ystaw a na czas 
ośmiodniowy.

—  T e a t r  w K r a k o w i e .  Nam iestnictwo prze­
dłużyło kontrakt dzierżawy gmachu teatru w Krako­
wie p Jakóbowi Gliksonowi do końca 1893 r.

— W W a r s z a w i e  grają obecnie z powodze­
niem w teatrze W ielkim „Żywy posąg* —  w któ­
rej to sztuce onegdaj, panna Marja W iśnowska była  
przedmiotem wielkiej owacji.

—  W  t e a t r z e  M a ł y m  grają „ le k k ą  kawa- 
lerję" w towarzystwie „Telegramu".

—  W  t e a t r z e  R e z m a i t o ś o i  rozpoczynają 
próby pamięciowe z 3. akt. komedji Sardon i D e- 
slandes „Teściowa" (Belle-m am an).

—  W W a r s z a w i e  odegrano tych dniach po 
raz pierwszy w teatrze Nowym „Komedję d>> Spółki"  
M. Jasifeńozyka i W. Kosiakiewicza z miernem po­
wodzeniom.

—  P o z n a ń s k i  t e a t r  bawi obecnie we Wrze­
śni gdzie gra przy dośó słabym  zresztą udziale pu­
bliczności „Złote góry" Przybylskiego i „Ojciec 
Augustyn" dramat Juliana z Poradowa, w sobotę 
zaś 3. maja wyjeżdża do Inowrocławia gdzie grać 
będzie: „Złote góry“ wodwil Szobera „Podróż po 
W arszawie* i „Nerwowe żony".

—  P a n n a  I r e n a  A b e n d r o t h  lwowianka, 
w ystąpiła 28 . z. m. z drugim koncertem w  salaoh  
redutowych w W arszawie. Śpiew ała z powodzeniem  
arję z Purytanów i „Pur di yesti" Lottego. Dzien­
niki warszawskie podnoszą bardzo jej rzeczywisty  
talent.

—  O p e r e t k a  M i l l ó k e r a  grywana u nas da­
wniej z wielkiem powodzeniem p. t „Palestrant", 
cieszy się równem uznaniem w Baltimore, gdzie tru­
pa niemiecka pod wodzą Araberga daje przedsta­
wienia.

Kongres rolniczy i leśniczy w  Wiedniu.
! 'rzy  sposobności ogólnpj rolniczej i le śn i-  

czej w ystaw y w W iedniu , k tó ra  m a być 15. m aja 
o tw artą  i trw ać  do 15. październ ika  b. r.. odbyć 
się m a w W iedniu  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  
w r z e ś n i a  k o n g r e s  r o l n i c z y  i l e ­
ś n i c z y .

K o m ite t wykonawczy urządzający  ten  kon­
g res poczynił liczne przygotow ania, a ich w yni­
k iem  je s t  znaczna liczba zgłoszonych, bardzo in ­
te resu jących  rozpraw , odnoszących się do kw estji 
ekonom icznych i ro ln iczych .

Z pomiędzy zgłoszonych rozpraw  zasługu ją , 
naszem  zdan iem , na szczególn ie jszą uw agę n a ­
szych ro ln ików  poniżej zestaw ione odczyty, k tó ­
rym  powinni się zw iedzający  w ty m  czasie w y­
staw ę ro ln iczą przysłuchać , a  odniosą n ie w ą tp li­
wie korzyści.

M ianow icie m ówić będą m iędzy in n y m i-
P rof. dr. M arcin  W i l k e n s ,  znany  gospo­

darz p rak tyczny  i znakom ity  hodowca, obecnie 
jed en  z najlepszych  profesorów w iedeńskiej ak a­
dem ii rolniczej :

1) O środkach, k tó rem i państw a i  gospoda­
rze europejscy  chronić się mogą sku teczn ie  przed 
konkurencją północnej A m eryk i. Rady, ja k ie  m ają  
być w ty m  odczycie zaw arte , op iera W ilk en s na 
osobistych spostrzeżeniach, poczynionych zeszłego 
roku w czasie kilkum iesięcznej podróży po A m e-
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ryce północnej. 2) W  ja k i  sposób państw o może 
i powinno w sp ierać hodowlę byd ła .

P rof. dr. G ustaw  M a r  c li e t : 3) O po lity ­
ce cłow ej, ew en tualn ie  o zaw iązaniu  rolniczego 
zw iązku cłowego.

H en ry k  A d l e r :  4) O rolniczych p rem iach  
eksportow ych i ich znaczeniu wobec ceł ag rarnych  
środkow o-europejskich. 5) O w ym ogach s ta w ia ­
nych przez rolnictw o dla środków i zakładów  tra n s ­
portow ych. 6) O sk ładach  zbożowych (olew atorach 
i pożyczkach na zboże).

D r. E m il M e i s s e 1 : 7) Czy je s t  w skazane 
ustaw odaw cze uregulow anie handlu  p roduk tam i ro l­
nicze m i?

D r. br. S o m m a r u g a :  8) J a k i  wpływ w y­
w ierać może producen t na cenę w ytw orzenia p ro ­
duktu  ?

W ilhelm  br. B e r g :  9) Czy cła ochronne na 
produk ta rolnicze i leśne są uspraw iedliw ione i 
ja k i wpływ w yw ierają w szczególności na in te re sa  
producentów  i k u ltu rę  ziem iańską w ogóle?

R e p r e z e n t a n t  s t o w a r z y s z e n i a  
a u s t r .  f a b r y k a n t ó w  s ł o d u  w W i e d n i u :  
10) K w estja  ceł zbożowych w o g ó le , a ceł 
na jęczm ień  i słód w szczególności. 11) O ta ry ­
fach frach tow ych  dla jęczm ien ia  i słodu.

F ry d ry k  S t r o h m e r :  12) O zniesieniu p re ­
m ii wywozowej dla cukru  bez szkody dla n o rm al­
nego rozwoju p rzem ysłu  cukrow niczego w poszcze­
gólnych państw ach .

Jó z ef W e r t h e i m e r :  13) O polityce to ­
w arowej ta ry fy  naszych kolei. 14) O istocie  i zna­
czeniu kolejowych karte ló w .

R adca dw oru A. D a w i d :  15) W  ja k i spo­
sób m ożna podnieść hodowlę owiec w E urop ie  i 
chronić od szkodliw ych wpływów zam orsk ie j k o n ­
kurencji?

D r. M aks; P r o s k o w e t z :  16) Czy je s t  w ska- 
zanem , aby przy  dyplom atycznych  rep rezen tac jach  
państw a za g ran ic ą  by li ustanow ieni s ta li re feren ­
ci dla sp raw  roln iczych jak o  a ttach it. 17) Czy 
je s t  za lecen ia  godnem  używanie a re sz tan tó w  do 
robót rolniczych.

u n t l i e r ,  dy rek to r dóbr w M unka- 
c s u : 18) O ochronie chlebodaw cy przeciw  za ­
wodowo niew ykszta łconym  oficjalistom  ekonom i­
cznym .

P rof. dr. L a m b l :  19) O tak sac ji dóbr.
Oprócz w ym ienionych odczytów, z k tó rych  

ty lko naszych rolników  bliżej obchodzące w ym ie­
n iliśm y, odbędą się je szcze  w ykłady  o m elio rac ji 
' Ol-i łąk , o k u ltu rze  torfow isk  itd ., tudzież wy- 

^  7 .z dziedziny p rzem ysłu  rolniczego —  o czem  
późuiej pom ów im y osobno.

Dział ekonomiczny.
A u s t r o - w ę g ie r s k ie  z w ią z k o w a  k o le je .  W ę­

g iersk ie  koleje rządow e w ypow iedziały au s trjack im  
kolejom  państw ow ym  dalsze trw an ie  ruchu  zw ią­
zkowego a to  d la tego , że przez objecie lin ii pół­
nocno-w schodniej w zarząd  państw ow y i przez za­
prow adzenie na te jże norm alnych ta ry f  ważnych 
d la kolei rządowych zo s ta ły  ceny zw iązkow e w b a r­
dzo w ieln pozycjach obniżone w stosunku do cen 
ko le ji lokalnych.

Nowe obciążenie obrotu czekowego. Od
I .  m a ja  zostaje  zaprow adzona, oprócz pobieranej 
dotychczas należy tości stem plow ej po 2 ct. od 
każdego b lan k ie tu , ta k sa  po 50 c t. z a  każdą wy­
daną przez w iedeńską pocztową kasę oszczędności, 
książeczkę o p ięćdziesięciu  k a r ta c h  a  to  ty tu łe m  
zw rotu  kosztów  sporządzenia takow ej.

N ależytość ta  będzie pob ieraną w ten  sam  
sposób ja k  dotychczasow a dw ucentow a.

Wiedeńska giełda zbożowa. T endencja 
w czorajszego ta rg u  by ła  więcej s ta łą , ponieważ 
w iadom ość o znacznem  podskoczeniu cen pszenicy 
i m ąk i w N ow ym  Jo rk u , w płynęła deprym ująco 
na spekulację, k tó ra  op iera jąc  się na pom yślnym  
s ta n ie  tegorocznych zasiew ów, s ta ra ła  się ju ż  od 
k ilk u n astu  dni obniżyć k u rs  tych  artyku łów , a 
nadto  popsu ły  je j szyki s ta łe  ceny g ie łdy  B uda­
peszteńsk ie j ; pom yśln iejsza tendencja  ob jaw iła  się 
ty lko  co do pszenicy i  ow sa n a  m aj i  czerw iec i to  
po 2 do 3 centów , inne zboże ucierp iało  na zn i­
żonym  k u rs ie . Zgłoszenia w kukurndzy  w ynosiły
I I .0 0 0  m etrycznych  cetnarów  i  ca ła  zgłoszona 
ilość znalazła chę tny  zbyt.

W  rzeczyw istej podaży n ie  ob jaw iła się zna­
czniejsza różnica ponieważ zgłoszono bardzo m ało .

Obligacje pierwszeństwa kolei Karola 
Ludwika. Z powodu trw a łe j, dobrej ten d en c ji 
zam ierza B ank  „U nion11 ju ż  w p rzysz łym  tygodn iu  
p rzystąp ić  do em isji now ych a w łaściw ie do kon­
w ersji 4*/a procentow ych obligacyj p ierw szeństw a 
kolei K aro la  L udw ika. J a k  wiadom o zostanie na 
razie z ogólnej pożyczki 75 m iljonów  ty lko czę­
ściow a kw ota 40 m iljonów pok ry ta  w drodze sub­
sk rypcji. Ponieważ lis ty  udziałow e k tó re  opiewać 
będą na 100. 300, 1 .000 i  5 .000 zł. n ie  są jeszcze 
gotowe, będą tym czasow o wydawane sk ry p ta  o p ie ­
w ające n a  odnośne kw oty. W  B erlin ie  og łosiła  
już firm a bankow a M endelsohn i Sp. w k om isa- 
r jac ie  tam te jsze j g ie łdy  prospek t te j nowej po­
życzki.

Komenda kadry zapasowej 11 pułku d ra ­
gonów oznajm iła, iż zam ierza  wydać w ciągu b ie­
żącej w iosny 28 koni służbow ych w p ry w a tn e  
użytkowanie. O tera  zaw iadam ia się osoby iu te- 
resow ane oraz nadm ien ia, że 1) aż do dalszego 
zarządzen ia w ydaw ane będą p ryw atnym  ty lko  t a ­
k ie konie rządowe, k tó re  nie p rzekroczyły  jeszcze 
7-go roku, tudzież 2) że pozostające w pryw atnera 
użytkow aniu konie pow ołane będą w roku 1890 do 
kon tro li nie ja k  dotąd  1. w rześnia, lecz aż ku koń-

•y n h  ćwiczeń bron t f S J ,&
E™n0nv™ ;1’ " W0lni0n^ .^ d z ie  je d n a  nnłnwń, rozda-

3 ct. Gotówka 8 .662 zł. 36 ct. Razem 771.942 zł. 
26 ct.

W kładki oszczędności i na rachunek bieżący 
są oprocentowane po 4Vo prc. od sta, pożyczki 6 
prc. do 7 prc.

r     , .
ń y ch  koni, a  m ianow icie te," k tó re  za n a j le p s i
u trzym ane uznane zostaną. B liż szy ch  inform acji 
zasięgnąć m ożna albo w m ie jsk im  urzędzie  kw a­
terunkow ym , albo też  w c. i  k. kom endzie k ad ry
zapasowej pod 1. 46  ul. K opernika, k tó ra  też p rzy j­
m ow ać będzie odnośne v.ai

k. kom endzie k ad ry
—  —

odnośne zg łoszen ia.
F i l a d e l f i a  d . 5 . m aja . Ceny pszenicy P0'

gzły  znacznie do góry z powodu n i e k o r z y s t n e j  pogody.

Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny-
Z dniem 30 . kw ietnia 1890, było w  obiegu: &0/# 
listów hipotoeznyeh 14,713.500 zł. 5»/0 p rem io w a ­
nych listów hipotecznych 12,910.600 zł. Asygnaci ł kasowych 2 ,584.200 zł.

Towarzystwo zaliczkowo we Lwowie.
S tan  majątkowy z d. 30. kw ietnia b r  •

S tan  bierny. U działy 150.883 zł. 57  ct, W kład ­
k i oszczędności 244 .924  zł. 89  ot. W ierzytelności 
wekslowe 341.693 zł. 17 ct. Fundusz rezerwowy 
21.159 zł. 55 ct. R eszta pozycji 13.281 zł. 8  ct. 
Razem 771.942 zł. 26  ct.

S tan czynny: Pożyczki 684 .951  zł. 3 ot. 
Ęffekta funduszu rezerwowego 20.410 zł. Nierucho­
mości 50 .603  zł. 84  ct. Reszta pozycji 7 .315  zł.

C h w ilo w a  sytuacja.
K ażde państw o m a sw ój w łasn y  rozwój i 

sw oje w łaściw ości. P o d cza s , gdy  w tej połow ie 
m onarch ii trw a  da le j s ta n  obecny  w p a r la m e u ta r -  
nych  s to su n k a c h , ja k  to k o n s ta tu je  d z is ie jsza  nasza 
korespondencja  w iedeńska , pochodząca z cennego  
źród ła , s ta n  po łączony  z m arazm em , dodam y od 
s ie b ie ; w W ęgrzech , re fo rm a in s ty tu c j i  w ew nę­
trzn y ch  z ro b iła  k ro k  po tężny  naprzód .

P a r la m e n t ta m te jsz y  o b rad u je  od d n i k ilku  
nad p ro jek tem  d e c e n tra liz a c ji T ry b u n a łu  k ró ­
lew skiego  i o ig a n iz a c ji p ro k u ra tu ry , będące- 
m i początk iem  w ie lk ie j refo rm y sądow nictw a. 
M in is te r S zilagyi, b ro n iąc  w Izb ie , d la  czego 
najprzód  en  p ro jek t d o cen tra lizac ji —  k tó re j po­
trze b a  z re sz tą  je s t  pow szechn ie  sam a w sobie 
u zn an ą  zo s ta ł p a rla m en to w i p rzed staw io n y , 
za ręcza ł, że je s t  on zbudow anym  odrazu n a  dw óch 
zasadach , k tó re  n a s tę p n ie  dopiero  zo s tan ą  w u s ta ­
wę obow iązującą za m ie n io n y m i: jaw n o śc i postę­
pow ania w raz z u s tn ą  obroną i u stan aw ian iu  
is to ty  czynu przez dw ie in s tan c je . —  Je d n a  m yśl, 
zaręcza on pouow nie, p rze jm u je  w szystk ie  za m ie ­
rzone reform y w dz iedz in ie  w ym iaru  sp raw ie d li­
w ości, choć n ie na raz  je d e n  i n ie  w spó łcześn ie  
m ogą być one p rzep row adzonem u  P om ieniona 
rozpraw a rozpoczęła się  w śród oklasków  Izby , 
acz każde stro n n ic tw o  zachow uje  w n ie j sw oje 
stanow isko  i sw oje popraw ki. Z o sta ła  ona tak  
rad o śn ie  o tw artą , jak o  in a u g u ra c ja  epoki ocze­
kiw anej z u p rag n ien iem  po now ym  g ab in ec ie , 
epoki reform  in s ty tu c ji  państw ow ych . W  podobny 
sposób p rzy ję ła  p ie rw sze  p rze d ło że n ia  m in is tra  
sp raw ied liw ośc i i c a ła  pub liczność na W ęgrzech .

N ie pożądam y w cale ja k ie g o ś  now ego a j e ­
d n o liteg o  rozw oju in s ty tu c y j państw ow ych  w A u- 
s tr ji  —  bo ten  nam  nie p rzy n ie sie  p o m y śln ie j­
szego zw rotu . Ale n a to m ia s t, m am y tak  w iele 
i ta k  bardzo u p ragn ionych  napraw  w in s ty tu c ja c h  
naszego k ra ju , począw szy od ośw ia ty  a sk o ń c zy ­
wszy na na jw yższe j a d m in is tra c ji , i ty le  in te re ­
sów  k rajow ych  za n ied b an y ch  do n iem ożliw ości, 
że oczekiw ać gorąco m usim y, aby m arazm  c ią ­
żący  na rozw oju  stosunków  państw ow ych w A u - 
s tr ji n a jp rę d z e j się  skończy ł, aby k rajow i zo­
s ta ła  oddaną jego  moc w ew nętrzna  do dokony­
w an ia o rgan icznego  d z ie ła  sw ojego w łasnego  
w zm ocnienia i aby m u zo sta ła  zap ew n io n ą  n a le ­
ży ta  pom oc ze s tro n y  p ań s tw a  — skoro k ra ju  n a ­
szego rozw ój i s iła  w ychodzić m uszą na pożytek  
m onarch ii. Ż yw im y się  też dość pow szechn ie  n a ­
dzieją , że skoro raz  sp raw a  ugody czesk o -n io - 
m ieck ie j za ła tw io n ą  zo s tan ie , rozpoczn ie  się  i 
w A u s tr ji now a p o trzeb n a  tem u p aństw u  epoka, 
k tó ra  n asze j d z ia ła ln o śc i re fo rm is ty czn e j k rępo­
wać w ięcej n ie  będzie , lecz p rzec iw n ie  zasilać 
ją  i potęgow ać będzie ak c ją  państw ow ą.

D ziś uw aga po litycznej E uropy  zw róeoną 
je s t  na o tw arc ie  parlam en tu  n iem ieckiego, ja k ie ­
go dzisiaj w łaśn ie dopełn ił osobiście m łody cesarz 
niem iecki. P ierw szy  to  p arla m en t n iem iecki, bez 
dom inującego nad nim  potężnego B ism arka . J a k  
się u k sz ta łtu ją  tam  stosunki p a rla m en ta rn e  we­
w nątrz Izby i w stosunku do now ych rządów, 
przew idzieć trudno ; lecz po dzisiejszej m ow ie tro ­
nowej, te legrafow anej nam  w najk ró tszem  m ożli- 
wem  streszczeniu , każdy pow iedzieć musi, nie w y­
łączając  N ie m c a , najzacieklejszego b ism ark is ty  
n a w e t : gol occubuit, nox nulla  secuta est. Taż 
sam a zapowiedź, co dotąd  byw ała, po lityk i poko­
jow ej, taż sam a zapowiedź w ierności sojuszom 
obronnym , lecz u trzy m an ia  i innych przy jacie lsk ich  
stosunków, z zastrzeżeniem  się przeciw  naruszen iu  
dzisie jsze j rów now agi m ocarstw ow ej ; taż sam a 
~ iesztą co byw ała ty lok ro tn ie  zapowiedź przed ło­
żeń zw iększających s iły  zbrojne i przedłożeń 
ochran iających  robotn iczą pracę. -Ton ty lko  inny
brzm i z całej te j nowej epoki niem ieckiej __
m niej w yzyw ający a bardziej stanow czy, i  tem po 
inne, m łodzieńcze, przyspieszone. U spraw iedliw ienie 
tego zdania, co do różnicy nowego od dawnego, ró ­
żnicy „pom iędzy dniem  a n io -n o cą4, zna jdą czy- 
te la icy  m e ty le  w bardzo n iedosta tecznym  te le ­
g ram ie z mowy tronow ej, wiele w te leg ram ach  
szczegółowych o projektach zam ieszczouych w Beichs- 
aneeigerse co do zw iększenia s i ł  wojskowych i opieki 
uad pracą robotników , w p ro jek tach  zapow iedzianych 
właśnie w mowie jako jedyne przedłożenia rządo­
we. —  Ton stanowczy i tem po przyspieszone „ d a ­
wnego b ie g u “ n ie zaszkodzą in te resom  św iata, 
je ś li poza „biegiem * pozostaną krzyw dy narodow e 
i obrazy uczuć wiecznie św iętych dla ludzkości —  a 
je d n e  i d rug ie  wcale nie niezbędne d la u trzy m a­
n a  « « « • • ; .  -  św iecie i potęgi n iem ieckiegom a znaczenia w 
narodu i cesarstw a.

„B ieg  pokojow y4 p o lity k i ś ro d k o w o -eu ro - 
pejsk ie j o b ja w ił s ię  na je d n y m  p rzy n a jm n ie j 
punkcie zaw ich rzonych  stosunków  w schodn ich . 
S zak ir-paszs, g u b ern a to r K re ty , o trz y m a ł pozw o­
len ie  z n ie s ien ia  s ta n u  ob lężen ia  n a  w ysp ie , u su ­
n ięc ia  sądów  w ojennych  i p ow szechne j am n e s tji 
z w y ją tk iem  16  przew ódzców  ru ch u , obecn ie  
zn a jd u jący ch  się  w A ten ach . W ybory  zaś  do 
zgrom adzen ia  narodow ego n a  w yspie rozpoczęły  
sie  ju ż  w łaśn ie wśród spoko ju  i porządku, m im o że 
w ielu  pow raca jących  wychodźców  z n a jd u je  się  
n a  lis ta c h  kandydatów . Gdy z G rec ji donoszą, 
± i tam  w sferach  rządow ych są  zadow oln ien i 
,  o s ta tn ieg o  a k ta  po b ła iliw o śc i W . P o rty , i rad ,.i 
w id a .  odjazd » ;e h o d lo ó »  -  z d a j .  i .  .s to ­
rn ie  n a  p u n k cie  K re ty  p rzy n a jm n ie j spokój eu ro ­
p e jsk i odniósł zw ycięstw o.

j . "

W iedeń  d. 6. maja. Stan zdrowia 
prezydenta Smolki niezmieniony.

W iedeń  d. 6. maja. Wiener Z tg. do­
nosi, że cesarz nadał tytuł i charakter radcy 
sądu krajowego zastępcy nadprokuratora w K 
kowie Marcinowi Paczowskiemu.

W iedeń d. 6. maja. Konferencje mi­
nistrów w sprawie przedłożeń do .delegaeji 
zostały wczoraj pod przewodnictwem cesarz 
zupełuie ukończone. Bawiący z tego powod 
we Wiedniu węgierscy ministrowie odjechali 
wieczór do Budapesztu. ,ow;OT

W iedeń  d. 6. maja. Prezydent węgier­
skiego ministerjum Szapary odwiedził po po­
łudniu wystawę gospodarczą w roknnaizie, 
szczególuiejszą uwagę zwacał na oddział wę­
gierski, chwaląc całość. . .

W ied eń  d. 6. maja. Zamek Weinzierl 
w pobliżu Poechlarn, w którym się 
instytut miejski dla osieroconych chłopców 
spalił się. Żaden z chłopców nie został uszko­
dzony.

W iedeń d. 6, maja. (Bada państwa). 
Wczoraj załatwiono etat ministerstwa skarbu 
Przy tytule „stemple* oświadczył reprezen­
tant rządu że zniesiono stempel od rachun­
ków hotelowych. Przy okrężnych biletach ko­
lejowych zatrzymuje się należytość stemplo­
wa stacji wewnątrz kraju położonych natomiast 
znosi się stempel za stacje zagraniczne.

Minister skarbu przedkłada projekt do 
ustawy zmuszając#] opłaty stempla i innych 
prawnych należytości od fundacji dobroczyn 
nych utworzonych z powodu zaślubin arcy- 
księżniczki Walerji.

P rę g a  d. 6. maja. Robotnicy wszyst­
kich fabryk maszyn, z wyjątkiem fabryki 
Ringhoffera, zastanowili pracę. 9.000 robo­
tników zgromadziło się rano, Iscz rozeszli się 
w spokoju, wezwani przez funkcjonarjusza po­
licji, który zabronił zebrania, ponieważ poli­
cja nie została o niem zawiadomiona.

P ra g a  d. 6. maja. W stowarzyszeniu 
pragskich obywateli przemawiał Hattusch 
za ugodą Czechów z Niemcami, z uwzglę­
dnieniem jednak czeskiego prawa państwo­
wego. Po mowie Mattusch’a przyjęto rezolu­
cję przeciwko danemu przez młodoczechów 
Riegerowi „wotum nieufności*. Rezolucja po­
tępia postępek młodoczechów, oświadcza, że 
dla obywatelstwa ezeskich okręgów wybor­
czych nie ma większogo zaszczytu nad ten, 
jeżeli Rieger ich mandat wyborczy przyjmie. 
Rezolucję przyjęto głośnemi oklaskami. Wy­
borcy okręgu wyborczego „Żelazay Brod 
oświadczyli się podobnie.

B er lin  d. 6. maja. Reichsanzeiger 
ogłasza ustawę, zmieniającą wojskowy kodeks 
karny oraz zamianowanie sekretarza w mini­
sterstwie marynaiki, Hollmanna, pełnomocni 
kiem rady związkowej.

B erlin  d. 6. maja. Według nowego 
przedłożenia o ochronie robotników ma być 
praca w niedziele i w dnie świąteczne w 
brykach i warstatach zupełnie dla robotników 
zastanowiona a dla pomocników i uczni ogra 
niczona na pięć godzin. Dozwolone będą wy­
jątki dla pojedynczych robotników i pew nych 
rodzajów pracy. Przedłożenie zastrzega wię­
ksze zwracanie uwagi na młodocianych ro­
botników i zaprowadza wiele nowych zarzą­
dzeń dotyczących zawierania kontraktów, na­
kładając kary pieniężne za złamanie tychże 
tak narobotników jak i na pracodawców. Kary
te mają przypaść w udziale strouie poszko­
dowanej.

B erlin  d. 6. maja. Norddeutsche Ztg- 
oświadcza, że względy wypływające z ^a- 
wnych tradycyjnych stosunków gazety o 
osoby kierującej polityką państwa, które jej 
nie pozwalały zastępować stronnictwa nie 
uoiecko - konserwatywnego , obecnie ju  ̂ *lie 
istnieją i rozpoczęciem nowego okresu a 

y państwa organiczne współdziałanie z 6 
stronnictwem nietylko stało się możliwe, lecz 
dla bronienia zasad konieczne i pożyteczne.

B « r l ln  d. 6 maja. Według R ^ s -  
anzeigera oczekiwane przedłożenie wojskowe 

dotyczyć:
1) koniecznego umocnienia artylerji
ej o 70 baterji dla u z u p e ł n i e n i a  bronią 

(artylerja) dwóch nowo utworzonych kor­
pusów ;

2) wskazanego stosunkami zwiększenia 
etatów wojska na zachodniej granicy dla 
wzmocnienia siły czynnej, aby w razie woj­
ny wojska działać mogły bez oglądania się 
na rezerwę.

3) powiększynie kawalerji i piechoty w 
prowincjach granicznych, dla zapewnienia tym 
że bezpieczeństwa.

Przedłożenie ma nadto mieć na wzglę 
dzie zreformowanie 5-tej bawarskiej dewizji 
Wszystkie to zarządzenia mają obciążyć bu­
dżet rocznie tylko o 18 miljonów.

B erlin  d. 6. maja. Z Paryża przy 
był tu ambasador niemiecki, hr. Mfinster, 
aby uczestniczyć w obiedzie, danym wczoraj 
przez ambasadora francuskiego, Herbette 
Dzisiaj wyjeżdża hr. Mtlnster do Hanoweru 
na posiedzenia hanowerskiego sejmiku pro­
wincjonalnego.

B erlin  d. 6. maja. Oesarz 
parlament osobiście.

Mowa tronowa oznajmia, £e utrzymanie 
pokoju pozostaje bezustannym celem cesar­
skiego dążenia i może wypowiedzieć przeko­
nanie, że powiodło się cesarzowi wzmocnić 
we wszystkich rządach zagranicy zaufanie 
w szczerość tej polityki. Razem z cesarzem 
i z wysokimi związkowymi swymi uznaje

ma

otworzył

akże cały lud niemiecki za główne zadanie 
ochronę pokoju za pomocą utrzymania obron­
nych sojuszów i przyjaznych stosunków ze 
wszystkiemi mocarstwami j każda zmiana sto­
sunku potęg zagraża równowadze po lity i 
pokojowej. Cesarz zapowiada przedłożenie woj­
skowe i środki ku ochronie robotników.

P aryż  d. 6. maja. Naczelnik jene- 
ralnego sztabu w ministerjum wojny Haillant 
zażąda przeniesienia go w stan spoczynku 

zastępcą jego mianowanym będzie jenerał 
Miribel.

P a ry ż  6. maja. Wczoraj rozpoczął się 
przed sądem policji poprawczej proces towa­
rzystwa „Societe Meteux\ Oskarżony Secretan 
twierdzi, że zakupno miedzi nie było czynem 
lichwiarskim lecz patrjotycznem, ponieważ 
przemysłowi francuskiemu groził brak tego 
kruszcu. Dywidenda nie była fikcyjną tylko 
rzeczoznawcy sądowi poprzekręcali fakta i 
cyfry. Hentsch oświadcza, że o operacjach 
niezgodnych ze statutami dowiedział się do­
piero z gazet, a broniąc się obciąża dawniej­
szego dyrektora Denfert-Bochereaua.

Rzeczoznawca Flory nazywa zakupy mie­
dzi spekulacją. Dalszy ciąg rozpraw; dzisiaj.

P aryż  d. 6. maja. W Roubaix i Tour- 
coiug nie zaszły ponowne niepokoją.

P etertbn rg  d. 6. maja. Włoski na­
stępca tronu odwiedził w przejeździe przez 
Etchmjadsin ormiański klasztor Sevana. A 
cybiskup Parzian przyjmował go w zastęp­
stwie patrjarchy. Po objedzie 
wanu, gdzie był przyjęty przez władze “ ieJskien 

R sym  d. 6. maja. Królewska para była 
wczoraj obecną przy otwarciu narodowego ob­
chodu strzeleckiego. Król rozpoczął strzelanie. 
Strzelcy z całego królestwa zjechali się li­
cznie. Obcy strzelcy zajęli podczas wymar­
szu z strzelnicy honorowe miejsce w po­
chodzie. „ r

R iy m  d. 6. maja. Capitan Fracassa 
donosi, że wezorajsza rada ministerjalna po­
stanowiła dać senatowi dokończyć obrady nad 
ustawą o fundacjach pobożnych, a następnie 
przedłożyć Izbie jeszcze raz ustawę tę w zmie­
nionej formie.

R zym  d. 6. maja. Senat obradował 
nad projektem do ustawy o pobożnych fun 
dacjach. Crispi zwalczał uchwalone przez 
komisję opuszczenie w tekście miuiste- 
rjalnym artykułu 8 7  i postanowienie prze­
kształcenia fundacyj, motywując, że nie by­
łoby odpowiednie obecnym stosunkom i du­
chowi czasu. Wyraża życzenie, żeby senat 
zgodził się na ten artykuł, gdyż w przeciwnym 
razie jeżeliby przyszło do konfliktu pomię­
dzy senatem i izbą, odwołałby się do wybor­
ców. Senat odrzucił wniosek, przywrócenia ar­
tykułu 87, a to 93 głosami przeciw 76. Cn- 
spi prosił o zawieszenie dalszych obrad w ce 
lu zasiągnięcia opinii króla.

Wieczór odbyła się narada ministrów 
nad uchwałą senatu.

Londyn d. 6. maja. Towarzystwo je- 
o g ra ficz n e  urządziło wczoraj na cześć Stan- 
leya świetne przyjęcie, w którem jz ię h  udzia 
książę Walji i keiąże edenburski. W odpo­
wiedzi na przemowę prezydenta opisał Stan­
ley częśei Afryki, przez które ekspedycja 
przechodziła i wyraził radość, że mu się udało 
L olnić Skazanego na bezczynność guberna­
tora i umożliwić mu wstąpienie w służbę za-
przyjćtóM onego w  c a ły m  k ra j u spo

kói Strejkujący w stolicy wrócili napowrót 
do pracy, na prowincji trwa bezrobocie dalej 
ale nie zaszły żadne zaburzenia.

Bnkareozt d. 5. maja. Izba posłów, 
przyjąwszy w sobotę ustawę o emeryturach 
urzędników cywilnych, odroczyła się do ju­
tra. Komisja delegacyjna sekcyj Izby posel­
skiej jednomyślnie oświadczyła się za żąda­
nym przez ministra wojny kredytem 10 mil. 
franków na uzbrojenie armii. — W przy­
szłym tygodniu wniesie minister skarbu pro- 
ekt konwersji długu 6 -procentowego.

Publiczna subskrypcja na pożyezkę mia­
sta Bukaresztu w sumie 16 milionów fran­
ków naznaczona na 1 5 .,  16 i 1 7 . bm.

F a ln ek  d. 6. maja. Strejk zorganizo­
wany tutaj przez ekscodentów wagstadtskich 
skończył się po ośmiodniowem trwaniu. Od 
‘utra rozpoczyna się praca w wszystkich fa­
brykach pod d&wnemi warunkami. Spokój zu­
pełny wskutek czego wojsko odmaszerowalo.

W ie d e ń  dnia 6. maja, godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 300 '25 . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 97 ‘40. Akeje węgierskie Banku 
kredytowego 339-50. Akcje B anku anglo-austijackiego 
149 90. Akcje Unionbanku 242-25. Akcje kolei Karola 
Ludw ika 196-25. Akcje kolei Północnej 268-— . Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 1 2 P 5 0 . Akcje kolei 
Alfoldzkiej — . Akcje kolei Państwowej 221 25. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 229-— . Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 195 50. Losy Ko­
m unalne wiedeńskie 146-— . Akcje Tow. tureckiego 
113 50. Galie, oblig. idemn. 105-50. Akcje kolei 
północno-zachodu, (lit. B . Elbethal) 219" • I
regulacji d isy  — ->— , Akeje B anku dla krajów koron-1 
nyoh 220-60. Akcje Bankvereinu 117-10. Rosyjski 
rubel papierowy 133*50. .

4*/io®/o renta wspólna 89-40. 5 /o renta anetr 
papier —•—. 5% renta auetr. złota • «en»
S i  węg. złota 103-26. 5% renta węg. pap. 99 50 
Napoleondory 9 41. Marki niem. 58.06.

h- n m i t  e t  n r a t u n k o w e g o

iŁSTSŁ^jkS-Ł 3SŁ ssfeHryó Hryhoroznk, 1 W °  *°m  > ^  ^

E$, E t r i K -koluk po 5 et Z Majdanu pod K olbuszow ą. Ks. M. 
Sieczkowski 2 złr. ks. Antoni W itkowski, Tadeusz 
D. po 1 złr.

W l a i w n o M  f ł f W o w ń .

Lwów, dnia 6 . maja. (Z Izby handlowej).
I. Akeje za sztukę.

płacą żądają
Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 196-— 199-— 
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 228'— 231-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302— 306' — 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . — 216 —

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galie. 5*/, . . . . .  101'80 102 — 

n 5°/. wyl. 10% . 106 30 107 -  
Banku krajowego 4*/,% los. w 51 latach . 99 — 99 70
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°/0 .....................10110 101'80

4 % ..................... 97-60 98-30
6% los. w 37 lat. 10110 101-80 
4% los. w 41'/, 1. 95-20 95 90
4'/«% los. w 52 1. 100-05 100.75 

„ „ „ 4% los. w 56 lat. 94-50 85-20
III. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w lik w. (d. 6°/0) 3% 57-— 60-—
, fd. 5%) 27,%  . . 47—  60—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizae jne galic. 5% m. k...................
Galic. funduszu propinacyjnego 4%
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em.

a.

. 10510 105-80 

. 92—  92-70

. 100-75 
. 104-50 
. 98—

Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w.
„ z r. 1883 47,%

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a ....................................23‘—
Losy miasta Stanisławowa...............................—•—

VI. Monety.
Dukat holenderski.................................................... 5-50
Dukat cesarsk i..........................................................5-56
Napoleondor...............................................................9'37
Półlmperjał rosy jsk i................................................865
Rubel rosyjski srebrny  ........................... 1-52
Rubel rosyjski papierowy .  ........................... 1-33
100 marek niemieckich ' ................................... 57-80

106—
98-70

25—
34—

5-60
5"66
9-47
9-75
1-42
1-34

58-80

Przyjechali do L w ow a
dnia 6. m aja 1890.

Hotel Żoria. L. br. Briiekmann z Manasterea. J. Gusz-
kowski z Polski. K. Molinari z Wrocławia. M. Bużenin Mni­
szek z Skwarzawy. Dr. A. Dubs z średn. Majdanu. M. Za­
krzewski z Czołban.

Hotel Kukną. Ks. M. Gruszkiewicz 7. Bojanca. M. 
Podoliński z Derewlan, M. Tur. z Magierowa. 11. Janin z Sta­
rego Miasta. Ks. P. Zolewiez z Kurnik. D. Mokrzycki z Ży- 
daezowa.

K A D E S Ł A N K  

Zdjęcia i powiększenia fotograficzni
mi do naturalnej wielkości — wykonywa

Lwów, 
Akademloka 18.Zakład

fo togrraflozny J. Hennera

PENSJONAT LECZNICZY

347 (stacja Kapfenberg)-
z  d . 10. m a ja  o tw a rty .

j  in r  i m  kpiswi t v. tu i
*  we L w ow ie , ul. Akademloka 10.

i

Osoba? - tó tó a ł dla m  i  osobo? 4la
-Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

Otwarte od g-odziny 7 rano do 9 wieczorem.

otworzył kancelarję adwokacką

przy Ul. Karola Ludwika L 6.

i01

Ciągnienie już 14. maja b.»r. . 
Główna w ygrana cł. 50.000.

o Los? M i  u l  M a m
sprzedaje po kursie dziennym 1

a lb o  w  26  r& taoh  m ie s le o zn y o ti p o  z ł. 5,
gdzie już po złożeniu pierwszej raty 

wszystkie wygrane należą do nabywcy losu.

Także promesy na te losy po zł. 1'75

AUGUST SCHELLEMBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

W ydawnictwo gazety losowań „ N A D Z I E J A 1! 
Prenumerata roczna na prowincji l'S0.

P ociąg i kolejow e.
Podług zegarn lwowskiego. (Od 1. października 1889.}

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...............................
Z Podwołoezysk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suezawy, Czemiowiee, Husia- 

tjaa  i Stanisławowa . . . 
Z Suezawy, Czemiowiee i Sta­

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja ■ . 
Z Suchej, ChyTowa, Lawocznego

i Stryja .....................
Z Pesztn, Lawocznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ..........................

Z Bełcea (Tomaszowa) . .
Ze Lwowa odchodzą;

Do Krakowa . . . . . . .
Do P odw ołoczysk .....................
Do Podwołoosysk z Podzamcza 
Do Suezawy, Ossrniowiee, Sta­

nisławowa i Husiatyna .
Do Stanisławowa, Czarni o wieo i

S u o z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, Chyrowa i Snohej . .
Do Stryja, Chyrowa, Zawoazne-

fo i S u o h e j..........................
Itryja, Stanisławowa, Husia­

tyna , Lawocznego, Pesztn, 
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

Poep.
lnb

kur­
ie r

II P ociw  
o.obo  wy I!

4-03 8-50 9 - 2 8 7 - 1 5

2-20 13 - 1 8 1 ? 7 - 0 0

2 -OR1 6 - 2  3 8 1 8 8 - 2 2

*
S-05 2—

6-55

3-36

8-26

1 2 0 8
M l

7-80 
9-621 -

10-88

8-03

Ze Lwowa do Bełżca : we wtorki pociąg mięsz. o godz. 
43 popoł., w piątki o 2-29 popoł.

Z Bełżca do Lwowa: we wtorki i piątki pooiąg mięsz. 
godz. 1017 przed połudn.

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nooną od goduny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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DHOBNTE OGŁOSZENIA
po eenele od wyraża.

moc.

miesię-, 
' o po* 

171

Ogrodnik
praktyczny i dobrze rekomendowany, oraz i 
ehmielarz, ionaty, poszukuje miejsca. Josephi 

w Bneiatyczach, poczta St.zeliska.

Kofiski ząb
am e ry k a ń sk i (Y irg in ia ) , n a s ie n ie  
św ieże i p ew n e zb ioru  o sta tn ieg o , 
100 k ilo  w raz  z w ork iem  18 z lr .,  
50 k il*  9 z lr . 50 et., 30 k ilo  6 
sir ., 25 k ilo  5 zlr. 50 ct., 10 ki 
lo  2 z lr . 40 ct., 5 kilo 1 z lr . 21 

•t., 1 k ilo  80 ct. poleca

J. Bulslewloas
skład nasion w Bochni.

1576

B B Ó M E R
Elmerhausen & Reich,

W ien, U . ,  Czerningasi* 18. 
Największy skład angielskich i austrjackioh
Bicyklów  Safetlea i Trycyklów.
Cenniki za nadesłaniem et. 1# w markach. 
Kaiąika ponocająoa 20 ct. w markach. Na­
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

Wobec licznych zgłoszeń na posadę leśni­
czego w Kozłowej, dalszych nie przyjmuję.

1583

Za 4 0 0  złr.
na sprzedaż

L a - n c L o
w z u p e łn ie  dobrym  s t a n i e , k tó ry  
m ożna og lądać w w ozow ni H otelu  

F ra n cu sk ie g o . 1581

100 zł. nagrody
ofiaruję, ktoby mi zechciał wy­
starać się o posadę za dekretem.

Adres: „Nagroda" poste 
restante w Bochni. 15

COGNAC
T len i ehampagne, gatunek wyborny, 
prawdziwy francuski, przyspieszający tra-l 
wienie, wzmacniający osoby słabe i przy- f 
chodzące po ciężkich chorobach do zdro-l 
wia, przesyła oclony i opłatnie po 6 złr. 
za 4 litrową baryikę, albo po złr. 4‘0S I 

za 3 duże flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany

Jam ajka Rum
po 5 złr. za baryłkę, a pe ? złr. 90 et. 

za 3 flaszki w koszyku.
Wyborną, słodką, naturalną

M A L A O - A
po złr. 8-50 za ' aryłkę, a po zł. 90 ot. 

za 3 flaszki w k.szyku.

R. Maiti Tryjest.
1509

Oryginalna 1374

PASTA POMPADODR

Wilhelmina Rix, wdowa po Dr. A. R ii 
w Wiedniu, Adlergasse 12, w domu wła­
snym, podaje do wiadomości P. T. Sza­
nownej Publiczności, że znaną n całym 
świeoie i odszozególmoną pastę Pompa- 
dour także cudowną pastą nazwaną, wy­
łączni tylko u niej jest do nabycia, jak 
niemniej w niżej podpisanych aptekach. 
Pasta ta jest nieprzewyźszonym dotąd 
a nieszkodliwym środkiem upiększają­
cym, i w oiągu 14 dni pod zaręczeniem 
niszczy szystkio wyrzuty skórne, piegi, 
plamy wątrobisne, węgry itp. Skutek 

umiewająey i do tego stopnia pewny, 
że w razie przeciwnym pieniądze się 
zwraea. Oryginalny tygielek prawdziwej 
Dr. Rira Pasty Pempadour kosztuje 
złr. 1-50. Flakon Dr. Riia Mleka Pom- 
padour do użyeia .miast pudru złr. 1'50. 
3 kawałki Dr. Riia Mydła Pompadour 
ot. 90, Elaś oozka Lr. Riia perfumy 
Pompadour ot. 95. W ilhelm ina E l i ,  
wdewa po doktorze. Wifdeó, Adlergasse 
1 3 .|— Składy: we Lwoi u Zygmunta 
u rckera, aątrks „pod srebrnym orłem". 
W Krakowie u p. Kon-ł Wiszniewskie­
go ulioa Floijań . Nr. 15 i p. Leona 
Rosnera apt.; w Stanisławowie u p. A. 
Beilla apt., w Przemyślu u p. J. Lepien- 
kiewieza (Mańkowskiego następoy) apt.

CD
E
E
o

Kemmericfra Pepton mięsny rych, zaprowadzony w szpitalaeh, zalecony przez lekarzy.

J f e m m e r ic h

Wyciąg mięsny, Pepton mięsny, kondens. Bulion.

5 ^
CD
3
3
CD

,N ajlepsze je s t  n a jta isz e m 44. 1582

em m erio^a kondtns Bulion do szybkiego sporządzenia zupy mięsnej.

e .s-

n i
S.5

Galie. Bank kredkowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

41, ASYftKATY KASOWE
z 80-dniowem wypowiedzeniem i 1504

3 U 1 S T G M T T  U S O Y I

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące «ię w obiegu 4 ’/*Ve Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo­

wiedzeniem oprocentowane będą poeząwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4%
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

I/w&w dnia 31 Stycznia 1890.
Pnedruku nie płacimy.

iNąjtłta źródło de nabycia!
* w © 5 B © 1 3 s :c ła .  p o t r z o " b

d o  s z y c ia , h a ftu  i k r a w ie c c z y z n y  d a m s k ie j:
BAWEŁNY, n ic i i w e łn y  do ro b ó t d ru to w y ch  
WŁÓCZKI b e r liń sk ie j , p e rsk ie j, sm y rn eń sk ie j, 

H a ra su , F ilo z e li, Ś zn e lk i i  P a c io re k  
WSTĄŻEK, W y p u s te k , S z la rek , W staw e k  i 

K o ro n ek

HAFTÓW na kanw ie, a tła sie  i -iksam icie 
MYDEŁ, P erfu m , W ody kolońskiej , Grze 

bieni i Szczotek  
PORTEMONAIS, W oreczków  i Sakiew ek  
RZEŹB z drzewa z w ycięciem  na haft,

h v s t e i i m e a t « w  a  y c i i
ja k o  to :

Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów

w Handlu pod flrmą:

we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9. 
Ł ask a w e  za m ó w ie n ia  u sk u te c z n ia ją  się n a ty c h m ia s t .

F I R M A  K U P I E C K A

ALBIH SOLECKI
W E  L W O W I E

u
n  ________________ ______________

1571
po leca  sk łady  sw e tow arów  k o rzen n y ch  i w yrobów  m ły n a rsk ic h

w ulicy Wałowej 1. 11 i w ulicy Gródeckiej 1. 52.
K u p u jący  o trzy m u ją  tow ary  dobre, a n ie  fa łszo w an e  i po cen ach  
m ożliw ie n a jn iższy ch . W zajem n y  sto sunek  p rzed staw ia  o b u s tro n ­
n ie  rów ne ko rzyśc i. W y sy łk i za p o b ran iem  do s ta c y j pocz tow ych  
za 15 z łr . i k o le jn y ch  za 50  z łr . —  z w yk luczen iem  n a leży to śc i 

za cu k ie r —  byw ają przez firm ę op łacane.

K Ą P I E L E  m u ł o w e

^  J l  * *  m  O D  m  J M  J U T  -ME"
(P 8 « ty ó n )  w  W ę g r z e c h .

M T 1 B o z p o o z ę o i c  p o r y  l .  m a j ą .  "W B
Skuteczne w  gośćcu, reum atyzm ie, zołzaeh , chorobaoh i  skrzyw ieniu  

s ta w ó w , zapaleniach k e śe l , następstw ach złam ania kości 1 zw ichnię­
ciach, new ralgiach, a zwłaszoza w  Ischias.

Oprócz tego: m asaż, fimnastyka i  elektryczność.
Wiadomości i wszelakich szczegółów co do turaoji, mieszkań itp. udziela

1580_____________ Radca zdrowia ł iekarz zakładowy Dr. Fodor.

Z. *

Św ieży transport
w wielkim wyborze

P łócien , b ielizny stołow ej, chiffonów, 
chusteczek do nosa białych i kolorowych

1224 oraz wielki wybór

G O T O W E J  B I E L I Z N Y
pończoch kolorowych dla pań i dzieci, 
skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
•nanszet, kołnierzyków, deszczochronów itp.

ot—ymał i poleca po stałych najr ’ iszyeli cenach

F. S. Bardsza
w» Lwowie vis-a-vis kościoła archikatedralnego 1. 9.

1518 nn *

y m a n o w

Zakład zdrojowo-kąpii Iowy
dla osób skrofulicznych, an«' eznyeh i osłabionych, położony w ziemi Sanockiej, w uro­
czej karpackiej dolinie ruki Tahy, wśród lasów szpilkowych, otwarty zostaje z dniem 
20. maja, od którego to dnia do 20. ozerwca, i od 15. sierpnia ceny pomieszkań w do­
mach zakładowych o */« cz§ść ceny tańsze. Od taksy zdrojowej tylko te osoby, opa­
trzone legalnem świadectwem ubóstwa, będą uwolnione, które przybędą do Zakładu 
przed 20. czerwca. W roku bieżącym łazienki do kąpieli mineralnych powiększone; 
oprócz leczenia kąpielami i pieiem wód można się leczyć w 'Zakładzie prądem elektry 
eznym, mięsieniem (masage), jakoteż gimnastyką zwykłą i ortopedyczną. Kąpiel zimna 
rzeczna i natryskowa. Lekarzem zakładowym ieoi Dr. Józef Dukiet. Poczta i telegrafi Gl'0/411 AniJrrtnA ~ ntnlrr, Arl nłn a!! X I / „ u  L  _____ i • -- -miejscu, tudzież aptek Od stacji „RymMówS kolei transwersalnej, 
Zakładu o 8 kilometrów, kursują wózki i powozy, których woźnioe odznaczeni

oddalonej od
, .  . .  . - eni są zna­

kiem Zakładu (herb Pilawa). Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich źródeł, 
sól leczniczą do użytku zewnętrznego i wewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy. Arty­
kuły te mają również na składzie: w Krakowie Apteka „pod Gwiazdą" W K. Wi­
szniewskiego, ulica Floriańska, we Lwowie: apt, a W. J. Wewiórskiego, Halicka 5, 
w Przemyślu: Aptek* W. Z. J Kalickiego, w Sanoku: Skład wód mineralnych W. 
Dzuganowskiegój w Kopeceyncłoh: Apteka W. Red era, w Szozawnioy: 25entyozarnia i 

i skład wód mineralnych' W. E. Saameita. Wszelkich objaśnień udziela
Dyrekcja Zakłaau zarojowo-kąpielowego w  Rymanowie.

i L m m  woaoieezmi
(Zuokmantel, Szląsk anstrjaoki)

D r . L u d w i k  i  S c l u w e i n b u r ^ a
d łu go le tn iego  1. a s y s te n ta  prof. W inl„rmtza w K alte n le u tg e b e n . 

Z ak ład  d la  fizycznych  m etod le c z n ic z y c h : H y d ro te rap ia , G im n asty k a  
szw edzka, M e ch a n o -T erap ia , M asaż, E lek try czn o ść , K u ra c je  d je te ty cz n e .

Nowe zbudowany dom kąpielowy i sala gim nastyczna.
1510 P y szn e  g ó rsk ie  i le śn e  pow ietrze . —  C .n y  n isk ie .

Transakcje giełdowe
zaczynają być coraz więcej zajmujące.

g r i e ł ć l o w e
najlepszą wskazówką tego co się dzieje w polityce.

ni» powoduje się handlem, rezultaty jej są pełne aktualności.

To, co się dzieie na targu pieniężnym
powinno zajmywać każdego posiadacza papierów publicznych.
Podpisany bank wydając o. p ó ł m iesiąca gprawozdanin, które każdemu na 
żądanie gratis i franco posyła, nastręcza tem samem wyborną sposobność poin­

formowania się dostatecznie i przedmiotowo.

Herm. Kndpflmacliei
1483 Firm a sett 1869

W ie n , I., W a l l i i e r s l r a s s ?  N r  I I

co

Główny skład nafty salonowej I gospodarskiej.

. D1TMAR
w e L w ow ie

C k uprzywilejowany fabryczny

SK ŁAD LAM P
poleca

do Ogrodów i kręgielni

l a t a r n i e , l a m p y ,
L IC H T A R Z E

1E>37  jakoteż

l a t a r n i e
do oświetlenia ulic.

R y sunk i n a  żąd an ie  b ezp ła tn ie . 
Wysyłka za zaliczką.

W yłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchowego petrolu.

F A B R Y K A
MOEDLIN GSK A

p o leca  

na sezon wiosenny.
Ś w ieżo  z a o p a trz o n y  

sw ój 

SK Ł A D .

Buciki dla panów:
Ze skóry Croute..........................złr. 3-25

n n cielęcej . . złr. 4-50 do 5’50
„ „ francuskiej . . . złr. 5-—
* » .i lakie-. . „ 5'50
„ „ warszawskiej . . .  „ 6- 

Lakierowane szyte . . . .  „ g'—
Półbuciki gemzowe . . .  „ 3 50

„ francuskie . . .  „ 4-75

Buciki dla pań:
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. S 75 

„ „ hamburskiej . . . . „ 3'60
„ „ francuskiej . złr. 4 75 do 7'—
„ „ „ lakier. . złr. 5’75
„ „ Chevreau . . . . „ 8 '—

Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3’50 
„ gemzowe . . . „ 3 do 3’59 
„ francuskie . . . .  złr. 4-—

Wielki wybór bucików i laeszclków dla pauienek, chło­
pczyków i dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zamówienia z prow incji uskutecznia się odwrotną pocztą.

F i l i e :  Kraków, il. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasst 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani - 

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1569

M ateria ły  n a  u b ra iiłr .
Peruwien i doskin dla Wielebnego D uchow ieństw a, przepisane materje na 
mundury dla c. i  k . urzędników, tf ;że dla w eteranów , straży ognie ryeli, 
gim nastyków, i  słnżąCTCh na liberję — niemniej : lkna bilardy i Bto- 
lik i do gry, pukłak, także nieprzemakalny na ubiory m yśliw skli aaterje 

do prania pledy do podróży od 4—12 złr. itp.
Wszystko taniej jiż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku.

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
Największy Skład  sukna Austro-Węgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów 
krawieckich bardzo obfite wzory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. 
opłatDij. Przy moim stałym obrocie na przeszło złr. 200.000 złr. i mająo zna- 
ny w  świe-j, handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje resztki materjałów, a po­
nieważ niepodobna posłać z nioh próbki, przeto przyjmuję napowrót jeśliby się 
niepodobały, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek na­

jeży podać kolor, długość, oenę.
Korespondencja w języku niemieokim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim

francuskim. 1353

Do nabycia w  wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlełmera
" W o d a  g o r ź k a

Korzyści Saslehnera źródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich:

1454 szybki, pewny i łagodny skutek.
Naweł przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wadę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichkolwiek ujemnych 
następstw. Dawki mał®

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie.
S A X L E H N E B A  W ODY GORZKIEJ.

MU 1 LECZB1CZT M III
a  a n  I  « * ■ *

alkaliczno-słone źródło 13 term. od 25 do 26° Cels).
Kuracja przez ca ły  roK. P oczątek sezonu letn iego w dniu 1. maja.

W ubiegłym roku liczba kuracjuszów wynosiła 15.603 osób. Kąpiele tej orze- 
pysznie położonej miejscowości są urządzone 7 wszelkim możliwym Komfortem, 
elegancją i wygodą. — Dla ..yg—ly publiczności urządzouo nowy knrhaus z sa- 
lam i_*oncertuwem i, czytelnią, salami do konw ersacji, zabaw 1 restaura­
cja. Nowa sala do picia wód,' wspaniałe toatr letni, pyszny park, najrozma­
itsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wyso­
kości pierwszorzędnycl św iatowych m iejsc kuracyjnych Baden zaopatrzo­
ny jest w najlepsza źródlane wodę z wodociągów wiedeńskich. Wyjaśnień i pro- 
spektów udziela najchętniej darmo 1 m lą ja  k n r a o y j n , _______ 1528______

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na w szech św ia tow ej w y sta w ie  w  A utw erp il

za niezrównane

ffyriliy M ym , tsalstm i
A n f l l a n + l l  i n  Żaden artykuł toaletowy ni* moż* rywalizował 
n l H j l l t l l t l l h l i  pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.

Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane. 
oiizny itd., naaaje cerze świetną białość, św.eżośe 
I delikatność. — Cena 2 złr.

Pilipton po kilkakretnem użyeiu 
JN nie farbuje, leoz tylko

włosom siwym i wypłowiałym 
przywraca piękny kolor. PILIPTON 
odmładza włosy, które pod wpływem te? znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

V o 1 a T 11"1 11 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wlc.o- 
1 <1 i t j l l  L1 J1 w ł wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosdi pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. O* ot.

pnoi KSltflft
n zawiera iadnyeh o talicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, ..ad*je piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienieznego upię-

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ot., oałe 1 złr.. z łabędziem - zł. 50 

ot. Różowy dla blondynek i kremowy dla sz< ‘""Ck i brunetek, małe pudełko 
70 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów.

Woda fijołkowa. Usuwa z ‘warzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

wygładza 
odświieża,

Mydło kosmetyczne, f e n
ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 

31 *zcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy
z twarzy. — Cena 60 centów.

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w sklepach własnyoh ulica Kopernika 1. 3, ulica Halioka, 
róg Wałowej I. 85. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20, — W CZER- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

xxxxxxxxx:
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